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P n a d p U t a  w j n o i l  w e  L w o w ie  ro c z n ic  13  ł / t .  —  p ó łro c z n ie  
rocznie U «lr. - Kwart*'**' 4 złr. 50 e t—miesięcznie 
1 z ł r .  60  e t

I  pnoertk* pocztową w państwie au tijw k.em , roczni* 
l i  złr. — półrocznie 11 złr. — kwartalni* 6 złr, —■ 
miesięcznie 3 złi.

S pAMyłka pocztową za panice; do całych Niemiec 
rocanie 60 marek — kwartu ile 18 arek 60 ar. gr. 
da Francji, Anglji, Włoch i Szwąjcarji raen l*  80 
franków — kwartalni* 30 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  > i e  i w r a o a .

T nln fon  Rm dakeji 171.

rrzcimioiłoszeiia urzMa ić Lwowie:
Blnr* Administracji .Dziennika Polskiego* plac Uarjackl 

liczba •  i 7 w domu pana Kiielki, we Wiednia ■ 
pp. Haaienitein et Togler (Otto Maaaa) U. Dakea: 
H. Bekali i ; A. OppeLf Sndolf Monę. W. Berlinie. 
Frankfareie Kolonji Haaaenatein et Yoglm 1 Q. 1 
•aafea; w Hambnrga; Karoly et Liebmann. W War! 
ssawie. Beiehman i F i d l e r .  W Paryżu: O. Adatfi 
Bna dea sainta P eriii 31.

Ogłoazenia przyj maje się za opłatą O centów od jadnaga 
wieriza drobnym drakiem (.petit).

codziennie niewyłącząiąc niedziel i świąt o 8 . rano

Prywatna Korespondencja i nekrolog, 1 8  et. ad wlenza 
Drobna ogłoazenia 1 '/, centa od wyrazn Pomieazkznia 

sklepy po 1 e t od wyraża.

Rtklaay w rtibryci Nadesłane 20 ot. ed wiersza.

P r z e s ’: l e n i e .
Lwów 22. marca.

Prnesilbnie w Berlinie jesncze nie zażegnane. 
Okoliczność ta  zasługuje na wyszczególnienie, b«Okoliczność ta  zasługuje na - -
jest w wysokim wpn.&  charaktei ystycsuą dla 
chwilowej B,v.aaeji politycznej w Niemczech iiwilowej eyi.uauj» " -  .   -

pruaiecb Każdy nieuprzed»ony musi przyznać, 
t obecna kryzis mmistorjalna, naiaży do nad-*e obecna kryzis mir

zwyczajnych i wyjąth°wych 2  wielu względów. 
Przedewszystkiem przyszła ona zupełnie niespo­
dzianie Pr*waa, że projekt rządowy do ustawy 
stkuln-j * ywołał niezadowolenie w sferach libe­
ralnych i postępowych, że oświadczyły się prze­
ciw niemu liczne Korporacje i stowarzyszenia — 
między innemi także uniwersytety — niemniej 
jednak jest prawdą że rząc miał, albo mógł 
mieć dla swojego projektu większość w komisji 
i w Sejmie Mimo zaciętą więc opozycję, jak a  
w owyoh powstała sterach, można się było spo­
d ziew a ć, że projekt rządowy stanie się U9tawą, 
zwłaszcza, że cesarz Wilhelm całym potężnym 
swoim wpływam osobistym zdawał się tego 
pragnąć. Ani minister oświaty, hrabia Zedlitz, 
nie byłby wniósł takiego projektu, ani kanclerz 
państwa, hrabia Caprivi, nie by łby  go tak go­
rąco i energicznie popierał, gdyby cesarz nie 
b y ł tego chciał.

Że tak , a rie  inaczej maju się rzeczy, tc^o 
dowodem niedawne snuncjacje Wilhelma I I . 
które tak  potężne zrobiły wszędzie wrażenie — 
choć meKon.eezme w kierunku dodi tnim. P o ­
przednikiem Zedlitau w ministerstwie ośwmty był 
Gorsler i ten przed ustąpieniem otrzymał od ce­
sarza w upominku portret z wl «onoręczDym do­
piskiem : Sic volo, aic jubeo. Wiedziano wówczas 
powbsechaie. *e cytat łaciński, choć w fałszy wem 
cokolw iek podany brzmieniu, odnogi się do re ­
formy szkolnej, której Gossler widocznie prze­
prowadzić nie mógł. Miał to uczynić jego n a­
stępca, hrabia Zedlitz. Projekt jego był nieza­
wodnie wypracowany w intencjach królewskich 
i królewską miał aprobatę. W ten tylko 
sposób zr szumieć można stanowisko zajete w tej 
sprawie przer kanclerza hrabiego Caprivi’ego, 
tein tylko tłumaczyć można sławetną enuncjacj’ę 
Wilhelmowską, wygłoszoną na ostatnim bankiecie 
b randenbursk iego  Sejmu prowmc' inalnego. Sło- 

( [p t o k ry tykach  i burzycielach adre .owane były 
do tych, którzy nie byli zadowoleni z ministe- 
■jalnego projektu rządowego wezwanie do opu- 
stczenia kraju odnosiło się do wrzystkich nieza­
dowolonych z obecnego w Prusiech stanu rzeczy.

Przypomniano sobie także to wszystko, co 
Wilhelm Dył .ut dawniej powiedział i pisał i 
Sądzono — zdaniem naszem -  słusznie, że cesarz 
pragnie reformy szk ilnej w duchu projektu mi- 
uisterjalnogo. Przypomniano sobie, że młody 
Wilhelm powiedział raz, że on jeden jest pa­
tem w kraju i nie ścierpi drogiego obok siebie, 
e zmiażdży tych wszystkich, którzy przeciw 
iemu staną, albowiem suprema lex regis vo- 

~unłas. Czyż nie dedukowano z tego słusznie,
tak  kanclerz państwa, jakoteż minister 

°«wiaty, spełniają jeno wolę króla i jego rozkaz, 
skoro obstawają przy — szkole wyznaniowej ?

Cóż nagłą sprowadziło w usposobienia kró- 
łewzkiem zmianę, cóż się przyczyniło do tego, 
be Wilhelm nagle zaniechał swych zamiarów ? 
Odpowiedź na co pytanie trudniejsza, aniżeli s ę 
Ps pierwszy rzut oka wydaje. Ssm fakt, że 
uatytucje i zgromadzenia liberalne ośw iadczyły 
«ę przeciw szkole konfesyjnej zwrotu w opinji 
irólewskiej nie tłumaczy. Cesarz Wilhelm mógł 

4  góry ba~dzo dobrze wiedzieć i zapewne o tom 
siedział, że wszystko, co w Prnsiech jest liberal-

nego i wolnomyślnego występować będzie j 
wizystkiemi siłami przeciw oddaniu szkoły lu- I 
dowej pod nadzór duchowieństwa powinien ' 
b}ł wiedzieć i wiedział, że owe sfery nigdy 
się nie zgodzą na szkołę wyznaniową. A jeżen mi­
mo to pchnął rząd na drogę — reformy, dał 
tem wyraz swojemu autokratyzmowi, który w 
najważniejszych sprawach państwowych kieruje 
•ię wyłącznie pwojem osobistem przekonaniem, 
który siebie uważa za najwybitniejszy i jedynie 
w państwie decydu;ący czynnik, który zresztą 
wszystko inne ignoruje, Miałby Się Wilhelm II. 
przekonać, że "ię mylił, miałby uwierzyć, że w 
nowoiytnem państwie konstytucyjnem wola kró­
lewska jest wprawdzie bardzo ważnym czynni­
kiem, ale przecież nie jedynie decydującym, że 
ona przecież nie najwyższem prawem, że obok 
niej inne :eszcze względy i czynniki co najmniej 
taką samą odgrywają rolę ? Byłby to w każdym  
razie zwret ku lepszemu Los Capriyi’ego i Ze- 
dlitza jest w tej chwili dla nas kwestją obojętną. 
Nie wyrastają oni niezem po nad prseciętną mia 
rą  ministerjalną. Nie będą ci, będą inni.

imigracja.
Ja k  ogrom ie rozmiary przybrało wychodż- 

ctwo w ostatnich latach, o tem przekonywują 
nas cyfry, podane przez dra F ryderyka Prob- 
sta w najnowszej publikacji statystycznej tegoż 
autora p. t. „Zam orska emigracja ludności au- 
strjackiej w latach 1889 i ,8y0“.

(> -iż w r. 1889 wyemigrowało z s°mej A u­
strji (bez Węgier) 29 000 — w roku 1890 — 
38.000 ludni ici. Obliczenia te dotyczą emigrują 
cych przez Hamburg, Bremę, Antwerpię, Am­
sterdam, Rotterdam, Marsylię, Szczecin i T ry  
jest Główne jeduak stacje emigracyjne są Ham- 
burg i Brema. Jafc zaś ten ruch emigrantów 
z Austiji się wzmagał, poucza nas następu,ące 
zestawienie.

Emigrowało tedy przez
w roku 1879 1885 1889 1890

Ham burg . . . 1.887 8.837 10.849 15.005
Bremę . . . .  4.058 7.260 10.419 13.035

raz.em 6.895 16 097 "2L268~ 28 040
W  porównaniu więc z r. 1879 wyemigrowa­

ło i  Austrji w r. 1890 o 22 645 osób więcej 
Ze lad nasz, zwłaszcza w ostatnich czasach, w 
cyfrze tej ma znaczny udział — o tem zape 
wniać nie trzeba — szkoda -istotnie, że autorowi
zabrakło dat do określenia m chu emigracyjnego 
wewnątrz monarchji.

Co do w i e k u ,  to 5-a część ogólnej cyfry 
wychodźców stanowią w ostatnich latach dzie­
ci — ci, którzy przekroczyli 40 rok życia, stano­
wią zaledwie 10 część — tak, że olbrzymia wię­
kszość wychodźców znajduje się w wieku, zdol­
nym do pracy. Kobiety stanowią wśród wychodź 
ców znaczną mniejszość: tylko w grupie wy­
chodźców, którzy przyznają się do rolnictwa 
i leśnictwa, kobiety etanowia znaczniejszy pro­
cent — jest to rzeczą naturalną gdyż ta grupa 
jedzie za morze w nadziei założenia sobie no­
wego ogniska.

Jeżeli weźmiemy na uwagę ogólną ilość wy­
chodźców, to A ust.ja (bez W ęgier) zajmuje 4-e 
m iejsce; pierwsza zajm uje A n g ljazcy frą  218116 
w jcbodźców w r. 1890.

Nie bez interesu będzie dowiedzieć się przy 
tej sposobności, jak  te masy emigrantów grupują 
się w sw ya pochodzie do „nowego gniazda'*.

f*to według wykazów amerykańskiego Trea- 
sury dipartm ent przybyło do Stanów Zjednoczo- 
nych od 1. października do 30 kwietnia 1890 r.

w ogóle 15,427.657 obcych przybyszów — z te ­
go 434.488 obywateli austrjackich. Na stu au- 
strjpckich emigrantów wypada przeciętnie 61 
mężczyzn i 39 kobiet — na tęż zaś samą cyfrę 
przypadało 71 osób w wieku od lat 15 — 40 — 
a więc w sile Wieku. Co do zu.ęć, 1 0  najwięcej 
emigrowało robotników, następnie rolników, z rę 
kodzielników z«ś najliczniej emigrowali górnicy 
i krawcy. Do A r g e n t y n y  najliczniej emi- 
grow li r o l n i c y .  Daty, dc tyczące wychodźców 
do Brazylji i Uraguaya, są bardzo niekompletne 
z powodu braku urzędowych tamże publikacyj.

D la tn ig ran tó w  stawia autor bardzo smutne 
horoskopy. Jodynie ci, którzy mogą z kapitałem 
oddać się rolnictwu, mają jejzeze jak ą  taką rację 
bytu zresztą w innych za wodach sytuacja je 9 t 
wysoce przy!’ -a. Jeżeli w północnej Ameryce są 
stosunki przykre dla emigrantów, to w południo­
wej wręcz ok -opnę. Zdaniem autora, państwo ma 
obowiązek wielk., przestrogą i wyjaśnieniem pa­
nujących stosunków powstrzymać swych obywa­
teli od dobrowolnego niemtl rzucania się na pa­
stwę losu.

W szystko to — kończy Oraźdanm, potwierdza go^ specyfika aptekarskiego, będącego obecnie
11&6Z 6  u r z e k o n a n i e .  ż e  n o rn r łn w a . n n l i f v k a  rłlfl. .W  m n r l a ł a  a  + n a ło n i />  m i a i e u n

Dii® rosyjsfccli nitytów tto Aistrji.

t e  odnosić przedpłatę! N a  p r o w i n c j i :

kw a rta ln ie  zł. —
m iesięcznie „ 53*—-

Juz nieraz mieliśmy sposobność zwracać u- 
wsgę czytdników Dziennika Polskiego na to, że 
w ostatnich czasach pewne stronnictwo w Rosji 
stara s.t odciągnąć Austrję od trójprzymierzą, a 
przynajmniej, jeśli to się na razie udać me mo 
że, zrob ją  w tym związku nieszkodliwą dla 
Rosji K ierunek t<*n rosyjskich polityków, który, 
podobno znajduje zwolennika w samym Carze, 
wystawił głowę do góry wówczas, gdy się prze- 

onano tak w Ber inie, jak  i w Petersburgu, iż 
tradycyina przyjaźń Prus z Rosją na zawsze po- 
g z e b a n ą  została i że wojna pomiędzy temi mo- 
cąrstwami, w dalszej, lub bliżacej przyszłości, 
jest nieun knioną. Im bardziej zaognia się stosa- 
nek Petersburga z Berlinem, tem dyplomaci i 
publicyści z nad Newy rozwijają silniej swoje 
umizgi i posełają natarczywiej pocałunki I j  W ie­
dnia... Objaw to, zapewne, r .e  zdrowy, ale da­
j ą c /  duto do myślenia, tembardziej, że te same 
gazety, n. p. Uruedanin, które dzisiaj kokietują 
z Au,9trją, niedawno szczuły na nią — o czem 
w swoim czasm niejednokrotnie na tem miejscu 
p.jaliśmy. a raz nawet z> przetłumaczenie takie- 
go artykułu   ̂ przeciw Austrji, zamieszczonego 
w i izdaniiMe, c. k. prokurator ja lwowska czuła 
się spowodowaną odnośny numer Dziennika Pol 
sk i”go skonfiskować.
i dli.i6 nad ^ ew ł. powiały inne wiatry
ku Wiedniowi, a ten sam Grazdanin  z powodu 
jubileuszu rządów ministerstwa Taaffego tak 
między innemi p isze: „szczególnym charaktery­
stycznym rys' n ^ rządach hr Taaffego, było 
zawsze to, że dążył on do godzenia przeciwnych 
obozów i ostateczności, wyzyskując je na ko- 
rzy fi interesów państwowych. T a ugodowa po 
lityka okazała się korzystną dla słowiańskich 
narodów dia których epoka Taaffego, bądź co 
bądv, była i będzie zbawienną w porównaniu z 
te"i. co robdi poprzednicy dzisiejszego mini- 
sterstwa. < żują to n-.net les enfants łernbles: 
Młodoczesi, k tó/zy dopiero wtedy poznaliby 
swoje prawdz we polityczne położenie, gdyby 
pewnego pięknego poranku obudzili się pod 
rządami innego premiera.. I rzecz zadziwiająca, 
że ta poi tyka ugodowa hr. Taaffego szybko 
obejmuje i zewnętrzne stosunki. Hr. Taaffe b ę­
dąc sojusznikiem trójprzymierza, tak umiał 
Austrję postawić względem Rosji, F rancji i B ał­
kańskiego półwyspu, że utrwaliło się przekona- 

,nie1jż_A iihttja_ me naruszy spokoju narodów

nasze przeaonanie, że ugodowa polityka dla 
Austrji, wprowadzona przez hr Taafiego, jest 
polityką m ądrą i honorową, a jak o  taka zawsze 
przynosi szczęście !!.

W  innym numerze Grazdanin utrzymuje, że 
Austria pov. trzym uje „szowinistów b u g arsk ich “ 
i że „w rękach Austrji i Rosji powinien się znaj­
dować spokój na Wschodzie". Grazdanin zazna­
cza także, iż^ niepotrzebnie w Berlinie wołają, 
aby się Austrja uzbrajała, zarzucając jej. że 
nie czyni — jeżeli, bowiem, pisze G raidanm  
A ust^a ni“ chce poruszać wschodniej kwestjl, 
unika wszelkich powodów do nieprzyjaźni z Ro­
sją, to przeciwko komu ma się uzbrajać? — za­
pytuje G razdanin?

Czy w W iednia rozumieją te syrenie głosy 
p e tersb u rsk ich  polityków — chyba o tem wątpić 
n:t należy, ale, że w Berlinie dyplomacja nie­
miecka wytężyła wzrok w tę stronę i dobrze 
pilnuje swoich interesów nad pięknym modrym 
Dun-.jem — to także n.e ulega najmniejszej wąt- 
p iwości... Źe jednak mężowie rosyjscy długiego 
i krótkiego stanu, łudzą się co do zewnętrznej 
polityki austrjackiej, o tem tylko mogą wątpić ci, 
którzy za| minają, że Austrja mimo swoich inte­
resów na Wschodzie, musi iść z Zachodem.

Korespondencje.
Paryi 18. marca.

(Ostatki i środopośeie. — Święto praczek. — P rasa  wobec 
dynamitardów. — Sar Peladan. — Pantomima na deskach 

teatralnych /.
T radycja ginie — niech żyje reklam a 1 — 

■ ho hasło dzisiejszych uciech publicznych Pa 
ryża. Ci z czytelników którzy przypominają so­
bie świetność orszaku kar.iawałowęgo za czasów 
cesarstwa, napróżnoby szakali echa jego wspo­
mnień w dzisiejszym obchodzie tłustego wtorku, 
lub środopościa. W  dniach tych ścisk na bulwa­
rach jest tak przerażający, że chodniki nie wy­
starczają przechodniom Tłum zalega ulice, smu 
aż ,jąc powozy do posuwania się powolnym kro­
kiem. Siedząc zwyczajem parj kim przed k a ­
wiarnią, śledzi się mimowoli tę żywą mozajkę. 
Od czasu do czasu ponad tą ruchomą falą daje 
8 ę spostrzegać widoozny daleko wóz dekoro­
wany. Tym  razem widnieje na nim reprodukcja 
bram y t-yumfalnej średniowiecznego stylu, oto­
czona kornym i halab trd ziatami. Przypominając 
sobie, że jesteśm y w dum Mi-Careme, domyślamy 
zię, to  chudzi o alegoryczne uprzytomnienie j a ­
kiegoś faktu historycznego, .rzucamy okiem na 
prospekt, rozrzucany przez halabardzistów. Jest 
to cennik ubrań magazynu krawieckiego, zn a­
nego pod firmą A  la Porte M ontmartre Ale oto 
doch_ Izą nas skoczne dźwięki. W idzimy trzy 
ozdobne karety, z których pierwsza mieści całą 
orkiestrę, wygrywającą jakąś melodję na ogólnie 
znane kankanowe tempo, w tak t którego skaczą 
dwie pary na drugim wozie. Ta improwizowana 
sala tańca mieści kilkanaście par tańczących, 
każda po kolei. Są to urzędowe tancerki z Mou 
lin Rouge z swymi akolitami. Publika wskazuje 
je  sobie palcami, wołając na zadyszane dziew­
częta przezwiskami, pod któiemi każda z nich 
jest zn na całemu bawiącemu się Paryżowi. 
Vive la Goulue! J tve Móme Fromage,' — krzyczą 
wtajemniczeni, podczas kiedy z trzeciej kolasy 
spada deszcz prospektów M oulin Rouge, obie- 
cujących za 2 franki (codł WBtępu) wiele do­
brych rzeczy, których to gratisowe widowisko

W ®  L w o w i e :
kw artam ie  4*30 
m iesięcznie 1/SQ
Za przesyłkę ds domu 2 0  ot. nlesięoznlo.

jest tylko przedsmukiem.
1 7 L -I . . 1 , 1  •rossej* u*i»u uióiaiejszy nie przyniesie ja&łci
Za chwilę po tem przesuwa sic zwolna ol- niemiłej niespodzianki ze strony -anarchistów - J 

brzymi flakon na kołach, im .tający formę jak ie - dotychczasowa ich akcją antisocjLlna ogruuiczy

w y * 1   o  ’ ----- t ~r---D .... .........
w modzie, ażeby ustąpić miejsca podobnejże' re 
kłamie współzawodniczącego wyrobu. T znów sły­
szysz dźwięki orkiestry na toż same tempo to 
kaw alkada Gasino de Patiu  z tą samą - obsadą 
sceniczną, co poprzedn orszak M oulm  Rouge, za' 
którą ciągn.e się nieprzerwany łańcuch alegory­
cznych refclam handlowych.

Główną atrakcją fety środopościa była w la- 
łach poprzednich kaw alkada pralni paryskich, od 
której w narzeczu pa^yskiem i dziań ten nosi 
miano święta praczek. Tu również rek łan a  od- 
g (jw a  główną rolę, ale przynajmniej jest mniej 
widoczną. Olbrzymie pralnie paryskie, zatrudnia­
jące po kikaset robotnic, występują każda z try ­
umfalnym wozem, na którym figuru je naturaln.s 
adres i firma zakładu. W ozy te (chars) rywali­
zują z sobą pod względem bogactwa i gustowno- 
ści ozdób. Ki d j z tych chars przedstawia ja­
kąś grupę mitologiczną, albo żywy obraz. Na 
ostatnim mieści się tron królowej nad królowemi. 
L a  Reine des Reines bywa wybieraną z pośród 
praczek, należących do zakładów, figurujących 
w defiladzie i ma prawo do tytułu królowej, aż 
do chwili nowych wyborów na przyszłe środopo- 
ście. Nazwisko nowej królowej podaią warystkie 
dzienniki, a nieraz portre t jej zdobi którekolwiek 
z licznych pism ilustrowanych paryskich. Zaszczyty 
te spływają na całą pralnię, gdyż usłużne dzień 
nikarsty _ paryskie nie omieszkuje podawać szcze­
gółowych opisów ortam eLtacji wozu królowej z 
wymienieniem fil my, której personal jest zaszczy­
cony jej wspołpracownictwem. To podniesienie 
reklamy do znaczenia instytucji, może się podo­
bać niższym warstwom świata handlowego Ps ry­
ża, alt przestało ściągać cudzoziemców, którzy 
wszystko to już widzieli nie raz i nie dwa rrzy . 
Daty statystyczne, w ykazujące co raz to zmniej­
szający się zjazd z prowincji, jak i z zagranicy, 
zatrwożyły ojców miasta. Zaw iązał się iom itet. 
wzywający ludność paryską do dobrowolnych 
ofiar w celu podniesienia świetności obchodów 
środopościa. Pisma zapełnione są juz dzisiaj szcze­
gółami zabaw ulicznych, które się odbędą albu 
nie udbędą ale chodzi tu  o zatarcie wrażenia, wy­
wołanego bombami anarchistów.

W  prasie tutejszej odnośnie dc przecenienia 
znaczenia politycznego serji wybuchów dynami­
towych. nastąpił rąg iy  zwrot. Naczelny reaaktor 
Figara  zwrócił pierwszy uwagę na szkodę, wy­
rządzaną handlowi paryskiemu przez rozdmuchi­
wanie zarzewia. Z apał reporterski ostygł wobec 
dowodów pana M agnard. że łokciowe ich opisy 
wybuchów, a przedewszystkiem utrzymywanie 
w ciągłej^ trwodze klas zamożnych paryskich, 
jak  również cudzoziemców, nieustannem dowo 
dzeniem o zorganizowaniu się anarchistów 
francuskich, wysoce szkodzą interesom Paryża, 
W  istocie hotele, które o tej porze winny się za­
pełniać wędrownemi ptakami z nad brzegów mo­
rza Śródziemnego stoją puBtkami, w handlu 
przedmiotów zbytku zastój, który będzie trwał 
aż po dzień 1. maja, która to data nabiera fan 
taamagoryaanego znaczenia dla kapitalistów tu­
tejszych. Pesymizm ten jest równie szkodliwy, 
ja k  by mogło być szkodliwem negowanie zupeł­
ne niebezpieczeństwa W czorajs-y Gaulois, jak  
i dzisiejszy Paris wchodząc w myśl Maguarda. 
starają s.ę przeciwdziałać przeciwko ogólnemu 
usposobieniu pesymistycznemu P a r y ż a  n. — 
Równocześnie r  tam panją prasy, rząd zarządza 
cały szereg środków ostrożności na drodze usta­
wodawczej i adm inistracyjnej.

Jeżeli dzień dzisiejszy nic przyniesie jakiej
i l ła i  n iA o n n n  s i a n L <  1 • a r
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Z y g m u n t a  K a c z k o w s k ie g o

(Cią^ dalszy)

Zbliżając zię do Grochowa, już koło żelaznego słupa 
lerzy ł ich widok, dla nich bez wątpienia nie nowy, ale 
Lwsze bardzo smutny, a miejscami przerażający. Cała oko 

była odziana w tę szatę ponurą, którą nazywamy 
tną  zimą: drzewa bez liści, łąki bez trawy, pola nagie 
|atowaUb, dokoła pogorzeliska, ruiny i zgliszcza, z któ- 

jeszcze wszędzie podnoi ify się dymy, a między któ- 
Łi widać było wystraszone postacie starców, kobiet 

Jdzieci. Dzień by ł pogodny, lecz mroźny, wiatr zimny 
przenikał do kości, przynosząc ze sobą zapach saletry 
i swęd spalenizny: po polach leżały trupy jeszcze niepo-
grzebane, po wszystkich drogach wlokły się wozy z ran ­
nymi, gdzieniegdz-e widać było księdza w komży i stule, 
który szukał umierających i dawał im rozgrzeszenie, zd a li 
zaś dochodziły do szpiku kości przenikające jęki i tyybia 
tych, którzy konali a skonać nie mogli. Zgoła była to pole 
Jłitwy w chwili rozejmu, z całą przerażającą zgrozą

r

najwyższej nędzy ludzkiej r a  ziemi. A.le Wisłocki i Czu­
baty wcale na to Lie zwracali uwagi, — ostrzelani żołnie­
rze mają na takie widoki zmysł przytępiony, a raczej go 
wcale nic mają, — oni się rozglądali na wszystkie strony, 
ażeby widzieć, jak  objdw ie armje były ruzpułożone i ja k  
się to pole pod v. zględem strategicznym przedstawia, na 
które! zapewne niebawem nowa bitwa się ,-toezy.

Tak zajechali przed kwaterę Chłopickiego, którą im 
żołnierze wskazah. Był-lp mały dworek, leżący na samym 
początku wsi Grochowa, w części rozebrany, bo dniem 
przedtem uderzyła weń kula działowa, lecz ODejmującj je ­
szcze sień dosyć obszerną i cztery pokoje. Przed dworkiem 
bj* dosyć duży ogródek, a przed ogródkiem stało kilka 
koni usiodłanych i kilkunastu żołnierzy różnej broni. U wej­
ścia stał oficer dyżurny, a w pierwszych dwóuh pokojach 
siedziało i stało kilkunastu oficerów, rozmawiając półgło­
sem ze sobą. Jeden z nich, obaczywszy dwóch ludzi o b ­
cych, ubranych po cywilnemu, lecz z zakrojem wojskowym
i przy pałaszach, Wisłocki nie chciał wciągać na siebie 
munduru swojego pułku, nie mając jeszcze nominacji for­
malnej — wstał i zbliżył się do nich, pytając ich, czy chcą 
się widzieć z jenerałem. Wisłocki kazał naprzód tylko sie­
bie samego zameldować, jakoż niebawem usłyszał pi zez 
drzwi otwarte głos Chłopickiego: — Wisłocki! — Zosta­
wiając więc Czubatego między oficerami, wszedł sam do 
izby obszernej, w której ua dużym stole były porozkładane 
m ipy i książki, a przy stole stał sam Chłopicki.

Kto go nie widział własnemi oczyma, ten nie łatwo 
odtworzy sobie w swej wyobraźni zewnętrzną postać tego 
niezwyczajnego człowitka, który miał w swojem ręku los 
Polski, a przez nią los całej Europy wschodnio-północnej, 
n.ógł zwyciężyć, lecz nie zwyciężył, bo nie miał wiary

i nie nmiał ocenić tych sił narodowych, któremi wszech­
władnie mógł rozporządzać. Wysoki wzrostem, zbudowwny 
barczysto i silnie, nie kolosalnych, lecz atletycznych roz­
miarów, sprawiał on przedewszystkinm w ażenie tej siły 
fizycznej, świadomej siebie i świadczącej o przekonaniu, że 
jego szerol-iej piersi nic się oprzeć nie zdoła,, a pod jego 
herkulesową pięścią wszystko się musi i-ozbryzgną^ Głowę 
miał dużą, już mocno posiwiałym, lecz bardzo gęstym wło 
nem nakrytą, który wysoko zjeżony, nie bez oporu się ście­
lił w ty ł głowy; czoło wysokie, tw arz nadzwyczajnie wy­
datną, m uszkularną i ogoloną starannie, nos duży. oczy ja ­
sne, błyszczące żywym, ale zmieniającym *:ę blaskiem, 
a niezmiernie krzaczystemi brwiami nakryte, —  a na tej 
twarzy; inki wybitny wyraz świadomego siebie rozumu, 
silnie akoi filtrow anej woli i nieustającej przytomności umy- 
ału, i* lo kol wiek się zbliżył do niegu, ten musiał konie-
•znie uczuć i uznać, że stoi przed człowiekiem wyższym 
od siebie.

Z pod tego uczucia wobec niego nikt się nie potrafił 
wyłamać, choćby zajmował najwyższe stanowisko społeczne: 
próbował tego WielRi książę Konstanty, próbował sam car 
-iieksander, ale obydwa się roztrącili o jego silną wolę, która 
przed nikim jeszcze się nie ugięła. Toż tak same na pier­
wszy rzut oka, jak po długoletniej z nim znajomości, każdy 
miał przy nim to wrażenie, jakgdyby się dotykał głęboko 
wpędzonej w ziemię i wysoko sterczącej skały, której siła 
żadnego człowieka nie potrafi poruszyć. Lecz dziwnem mi- 
atrzowstwem natury ludzkiej, umiejącej najsprzeczniejsze 
pierwiastki pogodzić ze sobą i w jedną zlać całość, na tej 
poważnej, surowej, skalistej twarzy, odbijał się także wyraz 
ludzkiej dobroci serca i naturalnego, często nawet żywo tr j 
skającego humoru, który jej wyniosłą surowość łagodził —

* tak  zdarzało się często, że zbliżających się do niego je­
dnocześnie przygniatał do ziemi, a zarazem do siebie ośmie­
lał i magnetycznie przyciągał. W takich chwilach była-to 
skar oświecona promieniem, słońca, po której pną się dz 
kie róże i kwitnące powoje

Chłopicki, przy swoim demonicznym temperamencie, 
należał do tych zimnych, realnych a zarazem wyniosłych 
umysłów, które gardząc sympatją, żądają uznania i umieją 
do ni go zniewolić. Był on naówczas najpopularniejszym 
z Polaków. Człowieka, któryby tak  jednogłośnie miał całą 
Pol< kę za sobą. nie mieliśmy nigdy pc wszystkie wieki : n a ­
wet Kościuszko miał przeciwników Jego wszyscy wielbili, 
nikt ma się nie śmiał sprzeciwić — a nawet ci, którzy się 
oburzali na niedostatki jego umysłu i wady jego humoru, 
morzyli się przed nim i przyznawali otwarcie i szczerze, że 
tyiKO on jeden może Moskwę zwyciężyć i Polskę wybawić 
z niewoli.

Chłopicki, u u rany w długi granatowy surdut bez ża­
dnej ozdoby, przyjął Wisłockiego jaknajserdeczniej. Znał 
on go od lat trzydziestu, służył z nim razem, niejednokro ■ 
tnie widział go w ogniu i zawsze cenił jego honorowe i 
koleżeńskie uczucia. Nadto jeszcze był on w tej chwili 
w doskonałym humorze -  i m iał do tego rozliczne powo 
t y. Najprzód bitwy dwóch dni poprzednich wpoiły weń 
tu przekonanie, jak  sam wszystkim pow tarzał: r że Dybicz 
nie taki-tu wielki jenerał, jakim  go głoszono," a więc nie 
Taka-to trudn: z nim sprawa, _  a potem widział naocznie, 
że nowe polskie pułki, które dotychczas nazyw ał „rewolu­
cyjną hołotą," biją Się ta .  samo, a ledwie nie lepiej, jak  
starzy konstantynowscy żołnierze.

( Ciąg dalszy nastąpi j
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się do przysporzenia roboty szklarzom. Co te ich 
petardy natłak ły  okien — to rzecz niesłychana. 
Jedyną ich ofiarą padł S a r  P e l a d a n .  W ybu 
chy dynamitowe odwróciły nwagę P ary ian  od 
jego wystawy, która ae względów materjalnych 
zapowiada się pomyślnie.

Nie wdaję się w oceni; działalności i wpły­
wa na sztnkę, i akie może wywrzeć Salon Pela- 
dana. Zaznaczę tylko, ie  ten 30-lemi prorok ma 
tylko jeden kalt, któremu pozostał wierny od 
poczatka swej karjery  — kolt reklam y

Gdybyśmy na chwilę mogli uwierzyć w szcze­
rość pobadek Peladana, to trzebaby mu przy­
znać nadzwyczajną śmiałość w pomysłowości. 
Stworzyć tamę dla polotu sen0nalizmu w litera­
turze i sztuce nowoczesnej francuskiej, negować 
klasycyzm ciała kobiecego, odmawiając mu 
miejsca w sztuce, a rezerwując dlań pojęcia ab­
strakcyjne, jako wyłączny przedmiot, który był- 
by jej godnym — równa się albo cofnięciu się 
w t j ł  — albo wyprzedzania współczesnej epoki.

Nie myślę narzucać nikomu mego zdania. 
Zrobię nawet koncesję, przyznając, ie  zby tnie 
idealizowanie świata materjalnego mogło, a na­
wet musiało wywoh.6 reakcję. Prawdy, jak 
wsze, m oieby trzeba szukać poś~odku, Salon 
de la Rose Croix ma za sobą nowość. T ę i Bamą 
gualiłe ma za sobą mimika, podniesiona do roli 
poważnej sztnki.

Mimika fars scenicznych nie schodzi z pro- 
gram a F oU ćS  Rergere i innych tego rodzaju wi­
dowisk od lat już wielu. Ale te farsy ograni­
czały się na wywoływaniu efektów scenicznych, 
nie mających z Szbą ścisłego związku. W  osta­
tnich jednak czasach drugorzędne teatry wysta­
wiły k ilka  sztak, granych bez słów W  sztu­
kach tych egzystowała ju i  intryga. Najudatniej- 
szą z tych prob w chronologicznym porządku 
była L a  Banseuse de Corde, k tóra utrzymuje się 
po dziś na afiszu Nouveau Theatre.

T ytuł sztuki jest zarazem jej przedmiotem. 
Historja iycia  akrobutki jest jednym  z najstar­
szych tematów teatralnych. Nie będę przytaczał 
treści sztuki, którą trzeba widzieć, by ją zrozu­
mieć. Jakkolw iek to je-1 ogólną charakterystyką 
tego rodzaju sztuk, „Ś ta.ua Kom andora", g rą ra  
obecnie w Yarietes, ma tę wyższość nad innemi, 
że, jakkolw iek przedstawicna mimicznie, legenda 
Don Juana nie aroniła nic z swej poezji. Głó­
wne rysy Don Juana  są wiernie zachowane. 
Scena zaproszenia komandora na wieczorny ban­
kiet, ja k  i przyjęcie takowego, n.e tracą nic ze 
swej dramatyczności. D ram at staje się komedią 
w ak iie  drug-m Pod wpływem atmosfery ban- 
kietowi marmurowe oblicze komandora przy­
biera coraz to weselszy wyraz. Jedna z kocha­
nek Don Ju an a  przywdziewa hełm komandora i 
tak  ubrana tańczy z nim kankana. Coraz bar­
dziej zapominający się komandor, apija się w 
końcu z kretesem. Kontrast z legenda jest wy­
soce kom 'czny i stwarza k ilka sytuacyj efekto­
wnych. W  akcie trzecim scena przedstawia tenże 
sam plac publiczny, co w akcie pierwszym Wi- 
d iim y piedestał pomnika, ale bez komandora. 
Nadchodzi Don Jaan  z współbiesiadnicami, które 
aważały za swój obowiązek odprowadzić swego 
gościa. Jeszcze nie wytrzeźwiony, komandor nie 
może wleźć na swój piedestał. W reszcie stanął. 
Kochance Don Jaan a  przychodzi na myśl oddać 
mu jego hełm. Z chwilą, gdy to się stało, obli­
cze kom andora — że się tak  wyrażę — kam ie­
nieje. Postać jego przybiera sztywność marmuru. 
Kamienna prawica uśmierca Don Ju an a ; tak 
staje s i ; zadość legendzie. J . Saski.

mai ca.Sofja 18
( Wiadomośei z M acedonji.— Dr. Atanajowiez. — Produkcja 

tytoniu —  Zm iana ajentów dyplomatycznych )

Ze stolicy Macedonii, Sohmia, nadchodzą 
pryw atne wiadomości o aresztowaniach wybitniej­
szych Bułgarów, dokonanych przez w alego So- 
łuńskiego w ila.eta; aresztowano mianowicie księ­
garza Samardżijewa. działacza narodowego i wy­
dawcę szeregu dzieł w Macedonii, oraz wielu 
notablów, między którymi są Nastow i Matów 
Przyczyną ich uwięzienia miały być stosunki, 
jak ie  utrzymywali z doktorem filoz. Oblakiem, 
wysłannikiem wiedeńskiej akadem ji umieietności 
do Macedonji w celu robienia studjów filologi­
cznych w tych stronach. — D r. O blak przybył 
do Sołnnia przed trzema miesiącami i zapoznał 
się z Bułgaram i wyżej wspomnianymi, którzy 
mu ułatwiali jego zadania. T eraźn;ejs".y guber­
nator wilajetu Sołuńsk ego, Ziichni Pasza, wielki 
wróg Bułgarów, a wielce sprzyjający propagan­
dzie greckiej, za namową ajentów greckich w trą­
cił do więsienia tak  Bułgarów, ja k  i dr. Oblaka, 
który dopiero wskutek intei wencji konsulów eu­
ropejskich został wyposzczony na wolność. — 
Jako powód ich uwięzienia podano, że działal­
ność O blaka m iała być wielce podejrzaną i że 
go uważano jako agitatora zagranicznego. — 
Obok tego faktu smutnego, mam do zanotowania 
także wiele innych, pocieszających. I  ta k :  w 
oslatn h dniach jedenaście wsi z eparchji Le- 
rińskiej, Kostnrskiej i Stiumskiej uznały władzę 
duchowną egzarebatn bułgarskiego, wniosły w 
tym celu petycję do rządu tureckiego i zrzokły 
■ię solennie swej przynależności do patriarchatu 
greckiego w Konstantynopolu Z drugiej strony 
na biskupa eparchji Skopskiej po usunięciu s.ę 
b iskupa Teodozjusza został powołany archyman- 
dryta Maksym, człowiek zdolny i energiczny. 
K onsekracja jego odbyła się w Konstantynopola 
przeszłej niedzieli w obecności wszystkich m e­
tropolitów bułgarskich. Jest więc nadzieja, że 
na bisknpie nowym sprawa bułgarska w Skop­
skiej eparchji zyska wiele.

Przed kilka dniami zm arł po dłuższej cho­
robie w Swistowie dr. Atanasowicz, pierw 'zy 
bułgarski minister oświecenia w roku 18??. 
Zm arły mieszkał stale w Rumunii, przez dług) 
czas był profesorem wydziału medycznego na 
uniwersytecie w Bukareszcie i słynął jako  zna 
komity lekarz. K i. A leksander po swem przyby­
cia do Bałgarji, zamianował go ministrem oświaty. 
Pogrzeb zmarłego odbyi się na koszt państwa, a 
ciało jego przewieziono do Kumunji, gdzie rodzi­
na jego dotychczas mieszka.

Ministerstwo finansów ogłasza nader ciekawe 
wiadomości o produkcji tytonia i tegoż konsam^ji 
w roku 1891. W tym roku istniało w Księstwie 
101 fabryk tytonia z 1650 robatnikami. W ciągu 
rokn zamknięto 3 fabryki. Roczny dochód pań­
stwa z banderol wynosił 5,100 000 fr. Najwię­
kszą liczbę fabryk tytoniu posiada m \.sto Pio 
wdyw — bo jedenaście, z 419 robotnikami, 
ukręg Tym ow ski posiada ich więcej, bo trzyna­
ście, ale robotników liczą one tylko i 08. W arna 
i Sliwen posiadają po dziesięć fabryk, a w dwóch 
okręgach nie ma wcale fabryk tytoniu

Przeniesienie ajenta dyplomatycznego w Bel­
gradzie, Dimitrowa, do Stambułu, na następcę 
Wulkowicza, jest już faktem dokonanym. T irta 
zgodziła się także na jego zamianowanie. Jako  
tymczasowy kierownik ajentury belgradzkiej zo­
stał wysłany sekretarz rady ministrów, Goranow.

Czynione są oprócz tego wielkie starania u 
sfer rządowych o zamianowanie byłego prezy­
denta ministrów, Radosławów ., ajentem dyploma­
tycznym  w Bukareszcie. Byłby to fakt wielkiej 
doniosłości politycznej bo Radosławów od 4 lat 
jest głównym kierownikiem opozycji przeciwko 
rządom Stambułowa. Dziennik, zagraniczne jnż 
doniosły o tym fakcie. W  Sofji jeszcze należy 
takowy do projektów, których urzeczywistnienie 
jest nader wątpliwem. Faktem  jest atoli, że po­
wołanie Radosławowa do służby rrądowej byłoby 
nader szczęśliwym nabytkiem  dla utrwalenia 
obecnych stosunków w Księstwie i wielkim suk­
cesem polityki Stam bułow i. (K.).

Sprawy sejmowe.
(Powiększenie liczby posłow z miast).

Przed k ilka dniami donieśliśmy już, że ko­
misja prawn:cza uchwaliła, w myśl wniosku W y­
działu krajowego, powiększenie iczby posłów o 
2 ze Lwowa, a 1 z Krakowa, oraz przyznanie 
głosów wirylnych rektorowi szkoły politechni- ’ 
c z n e . j  j prezesowi Akademji umiejętności.

Dziś chcemy uzupełnić tę wiadomość niekió- j 
remi datami ze sprawozdania komisyjnego. Ko- j 
misja podnosi, że w całym kr*.ju wypada obecnie j 
jeden poseł, w ybrany na 46.000 ludności, zaś co j 
do ludności miejskiej, przypada jeden poseł na 
60.00U. Podatki bezpośrednie, w eałym^ kraju 
w r. 1887 opłacane, wynosiły okrągło 10,300 000 
zł. przypada tedy na 141 w ybranych posłów 
jeden poseł na około 73 000 zł. podatkn; miesta 
i miasteczka zaś opłacały w rym samym roku 
okrągło 3,800.00^ zł., a zatem z 23 w ybranych 
posłów, przypada jeden poseł na 165.000 zł. po­
datku. Te cyfry są tak wymowne, że w tym 
kierunkn wszelkie dalsze wywody stają się zu­
pełnie zbyteczne.

Jak ą  zaś przewagę maią miasta w społe­
czeństwie naszego k ra ją  pod względem inte- 
lektualnym^ wykazuje fakt, że w “ miastach w y­
bierających osobro posłów ua Sejm, przyj osta­
tnich wyborach na 24 154 uprawnionych do gło­
sowania było 6541 ożyli 27‘08°/« takich. którym 
to prawo służy z ty tu łu  osobistej kwalifikacji, a 
zatem inteligencji. T aki stosunek w żadnej innej 
knrji wyborczej nie zachodzi.

Dodajmy do tego, że wszystkie zakłady 
naukowe i artystyczne, wszystkie szkoły wyż­
sze, cały handel i przeważnie większa część 
przem ysłu koncentrują się w miastach, to nie 
ulega żadnej wątpliwości, że stosank: mia^Ł w
społeczeństwie większego, niż dotąd, uwzględnia­
nia przy udziale ich w reprezentacji kra in  wy- 
n a g a ;ą.

W szystkie te stosnnki przemawiające za 
liczniejszą, niż dotąd, reprezentacją miast w Sej­
mie, w obydwóch stolicach kraju  potęgnją się do 
niezmiernej wysokości.

Bo nietylko, że w tych stolicach całe życie 
umysłowe kraju się koncentruje, ale pod wzglę­
dem m aterjainym  przewyższają one każdy 
inny, choć najwyżej stojący okręg wyborczy

Lwów opłaca przeszło 13°/0< Kraków zaś 
blisko 5°/0 wszystkich podatków stałych w ca­
łym  k ra ją  naszym, a wyborców z tytułu inte 
ligencji by lo we Lwowie 2934, czyli 4 56°/0 
wszystkich wyborców, a w Krakowie 1406 czyli 
42 32°|0 wszystkich wyborców.

Cyfry t ik imponujące nie mogą nadal zostać 
nieawzględnione.

Zdybr.ć się m rżna często z zarzntem. że 
g rapa interesów krajowych, przez żywioł miej­
ski reprezentowana, nic na tern nie traci, że 
miasta tak  m inlm .lną liczbę reprezentantów wy­
bierają. bo każdy poseł winien wszystkich inte­
resów kraju  z rówoą pieczołowitością bronić 
Ale takiego zarzutu na ser o brać nie można 
Ja k  długo na° obowiązuje system wyborczy, na 
zasadzie zastępstwa interesów oparty, musi każ la 
grupa mieć odpowiednią liczbę zastępco w; tylko 
zasadnicza zmiana całego systemu wyborczego, 
mogłaby to zbyteczoem uczynić.

Po upływie lat 30 sprawa winnsby być tak 
wyjaśnioną, żeby każdy o niej sąd sobie w y­
robił, że merytorycznie załatwiona być by 
mogła.

Pomimo tego odzywały się na sesji sejmo­
wej w r  1890 głosy, domagające się odroczenia 
sprawy aż d r  przeprowadzenia nowego oblicze­
nia ludności. Obliczenie to już ukończone; ale 
pomimo to nawet w W ydziale krajowym po 
części przemogło zdanie, że sprawa na teraz 
w całości załatwioną być nie może i dla tego 
proponuje W ydział tylko częściowe jej załatwie­
nie : przez powiększenie liczby posłów z miast 
Lwowa i Krakowa.

Komisja w krótkim czasie trwania sesji sej­
mowej nie może przeprowadzić dalej idącej re­
formy ordynacji wyborczej, me mając należycie 
przygotowanego przedłożenia.

Dlatego poprzestaje ona na wnioskach W y­
działu krajowego. Komisja zaś sądzi, że z prze­
prowadzeniem zmian, proponowanych przez Wy­
dział krajowy, dłnżej czekać nie można i czekać 
nie potrzeba. Bo co do Lwowa i K rakow a spra­
wa lest jasna i dojrzała.

Pomnożenie liczby posłów miejskich takie, 
ja k  je  W ydział krajowy projektuje, jest m ini­
mum tego, co kurii miejskiej się należy i co 
w interesie nietylko miast, ale w interesie całego 
k ra ju  ja k  ną'rychlej przeprowadzić należy.

W komisji prawniczej jeden tylko głos ode­
zwał się przeciw przedłożeniu W ydziału krajo­
wego, ale i ten jeden  głos nie by ł zasadniczo 
przeciwnym pomnożeniu liczby posłów z miast, 
domagał się tylko odrocienia sprawy aż do re ­
formy całego systemu wyborczego na podstawie 
powszechnego praw a głosowani".

Komisja jednak wobec tego, że sejm  w b ie­
żącej sesji wcale niedwuznacznie dał wyraz swo­
jemu zapatrywaniu, że o podobnej ogólnej zasa­
dniczej refurmie wyborczej myśleć nie można — 
tego jednego głosu uwzględnić nie warto.

w
(Szpita l św. Ł azarza  w Krakowie).

Krajowy szpital imienia iw , Ł a z a r z a  
Krakowie, był przedmiotem ożywionej dyskusji, 
pod względem gospodarki finansowej, na onegdaj- 
ozem posiedzeniu konnsji budżetowej. Nie to  raz 
to pierwszy jednsk w tym roku: przypominamy 
sobie bowiem, że już zeszłego roku w pełnym 
sejmie traktowano tę sprawę, d o m a g a j ą c  s i ę  
z m i a n y  g o s p o d a r k i  f i n a n s o w e j  w K ie­
r u n k u  o s c z ą d n o ś c i o w y m  Obecnie referat 
odnośny miał d r . C z y ż e w i c z ,  który opraco­

wał go obszernie i sumiennie, wchodząc w naj­
drobniejsze szczegóły gospodarki finansowej. W y 
dział krajowy preliminuje obecnie wydatki w 
kwocie 256.940 (-(-15.664, jak w r. 1891)— dochody 
zaś w kwocie 185.680 zł. (4* 7 438 jak  1891) 
czyli po odtrąceniu drugiej ra ty  na budowę pa­
wilonu chirurgicznego w kwocie 60.000, zam yka 
preliminarz n i e d o b o r e m  w k w o c i e  11.260 
zł. Natomiast komisja budżetowa preliminuje w y­
datki w kwocie 251.811 zł., dochody w kwocie 
185.530 zł. — czyli po odtrąceniu owej raty  za­
m yka niedoborem 6.281 zł. R ubryki d o c h o d u  
zostały więc, jak  widzimy, p r a w i e  n i e z m i e ­
n i o n e ,  natomiast w rubryce wydatków różnica 
wcale znaczna, gdyż komisja bndżetowa okroiła 
preliminarz o 5.000 zł. z górą.

R abryka pierw sza: place i emolumenta po­
została niezmienioną — przy tej jednak sposo­
bności, komisja z b r a k u  m o t y w ó w  sprzeci­
wiła się utworzeniu posady sekundarjusza II. kl. 
na oddziale chirurgicznym i jednej akuszerki.

Nadzwyczaj wyczerpująco jest opracowana 
r ib ry k a  V II., dotycząca właściwej gospodarki 
W rubrykę tę wstawia W ydział krajowy 94.576 
zł. tj. o 10.087 zl więcej, jak  w roku poprze­
dnim. Gospodarka opałowa była już nic raz 
przedmiotem dyskusji w Sejmie — że ona zaś 
nie jest dobrą i nie ma należytej kontroli, o tem 
przekonywają dowodnie cyfry sprawozdania. 
Opał kuchni kosztował w r. 1890 — 1 261 zł. 
Tymczasem właściwa konsumeja kuchni wynosi 
tylko 437 zł. 54 ct., a 823 zł. kosztaje p a r a ,  
którą kuchnia dostaje z maszyny, do kilku ko­
tłów do gotowania — para jest istotnie bardzo 
droga, ale ponieważ jej dostarcza maszyna, ko­
misja nie widzi powodu podwyższać jeszcze wy­
datku na opał o 150 zł. więcej i pozostawia 
kwotę 1.050 zł. i tak  już za wysoką wobec fa­
ktycznego kosztu zużytych w kuchni węgli. Nie 
świetnie przedstawia Się także sprawa opału sal, 
łazienek i innych ubikacyj. P rzy tej pozycji 
uchwalił Srjm  już w 1891 r. dwie rezolucje, 
wzywające dyrekcję szpitala do oszczędności 
m aterjałn opałowego, do ścisłej nad nim kontroli 
i ziaknpna węgli en gros. Sprawozdawca nie wie, 
o ile oszczędności wykaże zamknięcie rachun 
ków za r. 1891, atoli cen węgla, na r. 1891 
zaakordowane, t. j- 36'5 ct. za węgiel gruby, 30 
ct., za drobny, 24 zaś za drobny c Sierży — za 
ceny tn  gros u w a ż a ć  n i e  m o ż n a  — a to tem 
bardziej, że szpital św. Łazarza potrzebuje rok 
rocznie znacznej ilości węgla. I  tak: w roku 1890 
spotrzebowano tam 17 893‘Zj cent. metr. węgla, 
to znaczy 178 przeładowanych wagonów. Cały 
gmach politechniki we Lwowie ze wszystkiemi 
laboratorj&mi i mieszkaniami zużytkewuje ro­
cznie 35 wagonów. W  Krakowie zaś w budyń 
ku administracyjnym jednopiątrowym na 20 pie­
ców i dwie kuchnie wychodzi 667 7 cetn metr. 
czyli 6 */a wagonów węgla. D yrekcja sama w 
swem sprawozdania powiada, że nie ma pewno­
ści, czy „cały węgiel z kolei do szpitala wcho­
dzi, gdyż wiadomo, że w czasie drogi często 
węgli przez kradzież ubywa “. A czyż to nie 
można wysłać urzędnika, ażeby był przy waże­
n iu? Słusznie nazywa to sprawozdawca brakiem 
kontroli. W obec tego komisja odrznea propono­
wane podwyższenie o 800 zł. i pozostawia taką 
kwotę, jak ą  uchwalono na rok 1891 — z doda­
tkiem rezolucji: „ W z y w a  s i ę  W y d z i a ł
k r a j o w y ,  a b y  p o l e c i ł  d y r e k c j i  s z p i ­
t a l a  ś w. Ł a z a r z a  p r z e p r o w a d z e n i e  
ś c i ś l e j s z e j  k o n t r o l i  c o  d o  z a ż y c i a  
w ę g l a  i p o s t a r a ł  s i ę  o d o s t a w ę  t e g o ż  
z p i e r w s z e j  r ę k i  en gros.“ Zaleca także ko­
misja większą oszczędność w oświetleniu.

Preliminowany wydatek na ogród warzy 
wny obniża komisja o 150 zł., wyrażając przy 
tem życzenie, ażeby przemieniono część ogrodu 
na spacerowy, zadrzewiono go, przez co szpital, 
posiadający ogród moczarowaty malaryczny, zna­
cznie zy <ka. Rubry ka V II. w preliminarzu ko­
misji wynosi 93 681. W rubryce X I. przy pozy­
cji 50 (utrzymanie wodociągów i maszyny naro- 
wei) ua podstawie nader szczegółowego oblicze­
nia kosztów i materjałn, dch-aU ła komisja: 
„W  cela skonstatowania, czy ilość opału, oraz 
siła maszyny, odpowiadają rzeczywiste, potrzebie 
wnosi komisja budżetowa: Sejm poleui W ydzia 
łowi kr.jow em a, ażeby nakazał zbadać maszynę 
parową i urządzenie pomp w szpitala krako­
wskim św. Łazarza, odnośnie do jej siły, ' wyda- 
tności pracy, oraz ilości potrzebnego m aterjałn 
opalowego. Do przeprowadzenia tego zbadania 
należy postarać się o udział fachowego profesora 
politechniki. W ynik badania ma być przedłożony 
na następującej sesji."

Następnie uchwalono rezolncię dr. M a r ­
c h w i c k i e g o  tej treści: „W zyw a się W ydział 
krajowy, aby zbadał dokładnie przyczyny n a d ­
m iernych koszłów utrzymania szpitala św Łaza­
rza i na podstawie specjalnych badań i docho 
dzeń postawił wnioski, ewentualnie wy iał zarzą­
d z e n i,  dążące do stanowczego obniżenia kosztów 
administracyjnych i gospodarczych, tak, aby o ile 
możności by ły  zrównane z kosztami administra- 
cyjnemi i gospodarczemt powszechnego szpitala 

Lwowie."
* *

we

( Wniosek p. Potoczka w sprawie wcielenia obsza­
rów dworskich do ew iajku gminnego)

Komisja g m i n n a ,  na podstawie referatn p. 
F r n c h t m a n a ,  załatw iła wniosek p. Potoczka 
względem wcielenia obszarów dworakich do 
związku gminnego.

Sprawozdawca podnosi w swym referacie, 
że utrzym anie instytucyj obszarów dworakich w 
roku 1866 było koniecznością ; kor* eczność ta 
jednak  wiecznie trw ać nie mnsi; ona może nstać, 
jeżeli oświata w gminie o tyle przynajmniej się 
podniosła, aby  war ość inteligencji ocenić umiała, 
i w skutek tego chce i potrafi zużytkować rady 
i wskazówki wcielonego do związku gminnego 
właściciela obszaru dwors.h iego. Czy czas ten już 
nadszedł, tego dorywczo sądzić nie można, a 
komisja nie ma dostatecznych podstaw do n a ­
brania przekonania, że wniosek p. Potoczka jest 
wyrazem przekonań i życzeń ludności wiejskiej. 
T a  potrzebne są badania.

G dyby na teraz wcielenie obszarów dwor­
skich do gminy okazało się nieodpowiedniem, to 
może — zdaniem komisji — należałoby jako  
stadjnm przejściowe stworzyć organizmy gminne, 
obejmujące po k ilka gmin obecnych i po kilka 
obszarów dworskich, w którycbby obszar dwor­
ski ponesił względnie równe ciężary z gminami, 
nie tracąc przy tem swej indywidualności pu­
blicznej.

Są to pytania, tak  głęboko sięgające w po­
lityczne i ekonomiczne stosunki k ra jn , że komi­
sja bez poprzednich dochodzeń i badań stauo- 
wczej odpowiedzi dać n ij może.

Ostateczne załatwienie tych pytań poprze­
dzić winny takie dochodzenia i badania, które 
tylko W ydział krajowy przeprowadzić jest w 
stanie.

Dlatego komisja uchwaliła przedstawić Sej­
mowi, aby wniosek p. Potoczka odstąpił W y­
działowi kraj. z poleceniem, aby wniosek ten w 
kierunku, w sprawozdaniu wskazanym, zbadał i 
w yniki tych badań zużytkował przy poleconem 
mu dawniejszemi uchwałami Sejmu wypracowa­
niu projektu reformy ustawodawstwa gminnego 
dla wsi.

KRONIKA.
Nasz fejleton. Donosimy naszym czytelnikom, 

że w tych dniach rozpoczynamy diuk tłumaozeuia 
powieści, która w nowszem powieśoiopisarstwie nie- 
mieckiem stanowi piękny, a rzadki wypadek i jest 
dowodem, że uczciwość w postępowaniu z nami nie 
w*" pstkim belletrystom niemieckim stała się chcą. 
Tym wyjątkowym utworem jest romans, nosząoy 
w oryginale tytuł „ P o l n i s c h  B l u t “, arcydzieło 
znakomitej, wykwintnej pisarki N a t a l j i  won 
E s c h s t t r u t h .  Pierwszem jej dziełem była powieść 
„ u i e  E r i k o  n i g i n " ,  poczem nastąpiło „dn I r r -  
g e i s t  d e s  S c h l o s s e s "  i „ P o l n i s c h  B l u t " ,  
kłóra, choć z jednej strony zapewniła autorce głośne 
w całych Niemczech imię, to jednak: wiele chwil 
gorzkich jej przysporzyła. Było to w r. 1887, a 
więc za czasów wszechpotęgi Bismarka i jego nie­
chęci dla n a s ; uczciwy głos był niemal zdradą stanu. 
Więc też i powieść, o której mowa, oprócz osoListyoh 
przykrości, jakie zgotowała auto ret, wywołała w od­
powiedzi znany paszkwil, wydany w Lipsku pt. „Pol -  
n i s c h e  Kn o  cli en" .

Mimo to, krytyka zalicza dzisiaj jej pióro do 
najcelniejszych, a czytająca publiczność wita z rado­
ścią każdy jej nowy utwór, których liczba dosięgła 
dziś do ośmnastu tomów. Po „ P o l n i s c h  B l u t “ 
ukazały się jej pióra „ Di e  W o l f s b u r g " ,  „Giiu- 
s e l i e s e l " ,  „Hoffluft", utwory sceniczne: „ Di e  
O r d r o  d e s  G r a f e n  v o n  G u i s e " ,  „D e|r Kl e i -  
n e  R i 1 1 m e i s t e r " ,  kilka tomów nowel i tom 
poezyj. ___________

średnio normalnie zbudowany n  
Wszyscy wreszcie — mówię o lc 
mają jakie takie hygieniezne ubra.

Tych nawet niezbędnych war- 
mają dziewczęta. U tak zwanej 
panny wszystko ma się zupełnie 
nie odpowiednie do naszego klimatu 
skrępowane sznurówkami, nugi na sz< .i 
francuskich, taki strój oczywiście rn» 
dnie nie pozwala. Przecież panna wlec- 
brze jest zesznurowaną, gdy się schy :ć 
Prócz tego jeszcze kaily  ruch jest wystuii 
to i owo „nie wypada", bo po kafcaym

w wojsku, 
'możnych, 
wienie. 
owia nie 
•howanej 

izienie 
ciaA'
rków
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do-
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Wiadomości osobiste. Arcyksiążę Leopold S a l ­
w a t o r  powrócił w poniedziałek rano do Lwowa.

Kalendarz. Środa (2 3 .) : Wiktora M. Wschód 
słońca o godzinie 6 minut 5, saohód o godzinie 6. 
minut 9.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k  Wolno polowrc na 
cietrzewie, głuszce, dropie i pardwy, i ptactwo wodne 
i błotne w ogólności.

hjkrologja. Petronela z Janowskich G a r l i c k a ,  
wdowa po sekretarzu w Gorlicach, zmarła w Kra­
kowie w 65 r. życia. — Amalja C ze d i k, żona b. 
prezydenta austrjackich kolei państwowych, zmarła 
d. 18. bm. we Wiedniu, w 58 r. życia.

Za duszę śp. Józefa Ignacego Kraszewskiego, 
jako w piątą rocznicę śmierci, odbyło się w Kra­
kowie w kościele św. Barbary, dnia 22. bm. żałobne 
nabożeństwo. Możeby i we Lwowie młodzież polska t 
zajęła się urządzeniem nabożeństwa?

Obiad. U p. marszałka krajowego ks. Eusta- I 
chego Sanguszki, odbył się w poniedziałek wieczór 
obiad, na którym prócz dostojnego gospodarza, wzięli 
udział posłowie: Karol Barański, Konstanty Bobczyń- 
ski, Mieczysław hr. Borkowski, Leon Ohrzanc wski, 
Władysław Czaykowski Alfons Czaykowski, dr. 
Adam Czyżewicz, KlomenB hi. Dzieduszycki dr. 
Filip Fruchtman, Wincenty Gnoiński, dr. Bernard 
Goldman, Angnst Gorayski, dr. Piotr Gross, ks. Se 
rzy Czartoryski, Mikołaj Harasymowicz^ Franciszek 
Jędrzejowicz, ks. Cyryl Humorek, Kornel Horodyski, 
Bronisław Horodyski, Edmund Klemensiewicz, dr. 
Tadeusz Piłat. .

Komitet oświaty ludowej imien a Tadeusza 
Kościuszki. Wczoraj w południe w sali ratuszowej 
odbyło się zebranie komitetu, zaproszonego przez pie- 
zydenta miasta p. Edmunda Moi-hnackiego. celeii ob 
myślenia sDosobu uczczenia setnej rocznioy rozbioru 
Polski. Na zgromadzenie przybyli prócz posłów,
przedstawiciele rozmaitych zawodow, mieszczaństwa i
prasy. Zebranie zagaił stosownew przemówieniem p. 
prezydoLt Mochnaeri, któremu poruczono przewodni­
ctwo w obradach i powołał na sekretarzy pp. Gu- 
brynowicza i dr. Godzimira Małachowskiego. La 
wniosek Wojciecha hr. Dzńduszyckiego u-hwaleno 
zawiązanie komitetu oświaty ludowe.) imienia Tade­
usza Kościuszki. Prezesem wybrano księcia Jerzego
Czartoryskiego, zastępcami pn-zesa: Stanisława hr.
Badeni go i p. Edmunda Mochnackiego. Następnie 
przystąpiono do wyboru dwunastu członków iomitetu 
wykonawczego. Wybrani zostali pp. Bratkowski, W. 
Dzieduszycki, dr. Goldmann, Gorajski, A. Małecki, 
dr. G. Małachowski. Męciński, T. Romam/wicz, ds 
Skałkowski Stan. hr Stadnicki, ksiądz Zabłocki, Fr. 
Zima. Komitet wykonawczy -ajmie się wydaniem 
stosiwpej odezwy i uzyskaniem pozwolenia rządowego 
na zbieranie składek. Członkowie komitetu wykona­
wczego są upoważnieni do przyjęcia do swego grona 
osobistości, które uznają za odpowiedni.

W skład obszerniejszego komitetu wchodzą p p .: 
Amborski, Asnyk, Stanisław hr. Badeni, Biatkowski, 
Chaitiico, Chrzanowski, Jerzy ks. Czartoryski, Woj 
ciech hr. Dzieduszycki, Włodzimierz hr. Dzieduszycki, 
Dembowski Dzikowski, Franke, Gubrynowiez, Goraj­
ski, dr. Goldmann, Getritz, Głodziński, dr. Hirszberg, 
ko. arcybiskup Issakowicz, Janowski, Włodzimierz ur_ 
Koziebrodzki, dr. Kubala, Kramarczyk, dr. Witołd 
Lewicki, Lange Kazimierz, dr. Loewenstein, Mochna­
cki Edmund, Męciński, dr. Marchwicki. Michalski, dr. 
Marjański, dr. Małachowski, dr. Małecki, Mateeki, 
Merunowicz, dr. Ostaszewsbi-Barański, Polanowski, 
dr. Piłat Tadeusz, Piepes, Pepłonski Stanisław, Po- 
powtki, Potoczek, dr. Rutowski, Rajski, Romanowicz, 
dr. Radziszewski, Rawer, Rswakowicz, Szeremeta, 
Sozepanowski, dr. Skałkowski, ks. Sanguszko marsza­
łek krajowy, ks. Adam Sapieha, Stan. hr, Stadnicki, 
hr. Tarnowski Stanisław, dr. Vogel Aleksandsr, Za­
jączkowski Libsrat, Zima F r , ks. F r. Zabłocki, d«. 
Zgórski.

(iw.) Nerwowość a wychowanie ficyczna —
oto tytuł onegdajszego zajmującego odczytu, wygłoszo­
nego przez znanegu lekarza tutejszego, dr. J  e n d 1 a, 
w sali „Sokoła".

Prelegent poddał ostrej krytyće dzisiejsze wycho­
wanie młodzieży i wykazał, że właśnie to wadliwe 
wychowanie fizyczne jest powodem chorób nerwowych.

Z odczytu onegdajszego przytaczamy następu­
jący ustęp .

„Jeżeli jednak jest bardzo źle z wychowaniom 
chłopców, to rozpaczliwie wprost wygląda wycnowa- 
nie dziewcząt, przyszłych żon i matek. Chłopiec 
przynajmniej cieszy się względną swobodą, której 
używa,5 jak umie i może, instynktem łatając braki 
wychowania. Nikt mu nie broni tak bardzo w wol 
ne1 chwili biegać i skakać do woli, prowadzić bitwy 
na kule ze śniegu choćby na ulicy, od czasu do 
czasu poozubić się z kolegą. Co dziesiąty p'ró.buje 
gimnastyki, wreszcie w dzisiejszych czasach każdy

guście troskliwa mama lub opiekunka' j ak T en ii_  
na Zosię zaw oła:

„Ja nieszczęśliwa, patriaj jak nogi rezszei ^z, 
„Jak chłopiec, okiem w prawo i v lewo W nasz. 
„Czysta rozwódka!

GimnasSka ogranicza się we wzorowych pensjo­
natach na jakichś śmiesznych kadrvlowych krokach 
i machaniu rękami, często w sznurówce, tylko w cza 
sie rekreacji młodsze panienki grają w piłki i wo-‘ 
lanta, a przecież prócz równej z chłopcami liczby 
godzin szkolnych, bębnić murzą całemi godzinami na 
fortepianie, uczyć się robót kobiecych i t. d.... Je­
dyny sport — prócz łyżwiarstwa, które na szezęście 
wchodzi co raz więcej w modę, taniec, jaczej jest 
szkodliwy, niż pożyteesny. Uprawi* 8ję go w dńuznej 
atmosferze salonowej, ciągnąc aieszczęśllwe 14- |  15 
letnie dziewczęta, jeżeli poprzednio eó najmniej dwu­
letni kurs gorsetu przebyły, po wieczorkach, gdzie 
nieroisądne komplementa do reszty prł«wraoają im 
głowy, rozbudzając próżność i ambicje na puukcie 
modnie zrobionej sukienki, a wreszcie... piękności.

Ale ta piękność modna, jakżeż ona biedna, jak 
strasznie wymęczona!

Gdybym postawił taką sabnową doskonałość,
0 powygniatanjch żebrach od gorsetu, o wykrzywio­
nym kręgosłupie i biodrach od korków, i  pokaleczą 
łemi nogami od ciasnych trzewików, o cerze twa­
rzy zielonej, jak szparagi — obok starożytnego po­
sągu, to Wenus milońska, ten prototyp niewieściej 
urody, ze wzgardą odwróciłaby oczy".

To też słusznie powiedział prelegont, że dzisiej­
sze wadliwe wychowanie daje lalki salonowa, w naj­
lepszym razie nauczycielki i urzędniczki, ale nie 
żony i matki, że to wychowanie, to sztuczna tresnra 
istot bledniczych, anemicznych, charłacznych, s z t u ­
czna hodowla dziwaczek i historyczek, ni iszozęślLwych
1 siejących nieszczęście w około siebie.

Złoto słowa prawdy, za kiórych śmiałe wypo­
wiedzenie należy się prelegentowi pełne uznanie.

Gdy dr. Jendl skończył mówić, rozległy sił 
grzmiące oklaski. Oby tylko odczyt ten odniósł sku­
tek i przekonał troskliwe matki, iż system wycho­
wania młodego pokolenia powinien być radjcalnb 
zmieniony.

Biblioteka polska we Wiedniu urządziła 1
dzień św. Józefa na rzecz szkółek polskich, w salach 
anglo-franeu kiogo klubu konwersacyjnogo (I. Wippli®" 
gerstraose 27), amatorskie przedstiwienio. Cała ecJa 
zapełniona była literalnie, doborową publicznością, a1 
po brzegi. Odegrano dwie jednoaktowe komedy.,”-
pod tytułem „Morderca" i . Filiżanka herbaty".

in-
br.

Znakomita gra wszystkich dyletantów art/stów > 
artystek, mogła niemal walczyć o wyższe z zawo^0' 
wymi artystami najlepszej sceny; to też freneiyi znj1 
oklaskom i entuzjazmowi końca nie było. p . Zeno* 
Prze?., za umiejętną reżyserję, zasłnżył sobie na Pu­
bliczne uznanie.

Czysty dochód z tego przedstawienia dosięgnl® 
prawdopodobnie noważnej sumy 200 zł., - moie j» i*-* >  
wet przewyższy. Że przedstawienie w ogóle przynzłoido 
skutku, a wynik> niegookazał się tak świetny. wył»ozna 
to zasługa prezesa sekcji towarzyskiej dr. o -az im ^a  
Gałeckiego, który energiozn«mi zabitgami ł niezmor. 
dowaną pracą, popierany dzielnie przez komitet, pło­
żony z p ań : br. Adamowej Bndwińskiej, br. Marji
Lewartowskiej i Edwardowej Bittnerowoj, żony szefa 
sekcji mi fisterstwa, oraz p. T. Sławikowukiego, po 
trafił zwalczyć i usunąć wszystkie trudnośoi-

Po skończone-i pizedstawmniu, odbyła stara 
niem kółka amatorskiego, zabawa z tańcami, która 
podsyor-na prawdziwym humorem i nieustającą ochotą, 
przeoiągnęła się aż do rana. W zabawie, między 
nymi ” wzięli udział: hr Stanisław Piniński, 
Budwiński, radca dworu z rodziną, pani Rittnerowa, 
żona szefa sekcji ministerstwa z córką, pani prezy­
dentowa Tarnawska z córką, pani Ajdukiewiczowa z 
siostrami, pani Sommerowa, żona radcy dworu i  ku­
zynkami. dr Kaczorowski z żoną i panną Seidówną. 
pani Strumiłło z córką w. i. (C  )

Program wyścigów konnycn w Krakowie 
na r. 1892 został j'nż ogłoszony. Wyścigi rozpoczy­
nają się w sobotę, dnia 18. ozerwc*.

Dr. Adolf Gaspary, profesor romanistjki w 
uniwersytecie wrocławskim, jeden XZ n a jw y b i tn ie j ­
szych znawców literatury włoskiej, V  powiesił się 
dnia 17. b. m w prywatnej tlinice j crchiatrycznej 
w Berlinie. Obłąkanie pojawiło się u ni®[0 właśni®
w chwili, kiedy miał się udać jako proft^gor zwy
czajny do Getyngi. T taar-

Skąpiec. Mieszkańcom ulicy Chłodnej w ^ba­
sza wie znaną był od bardzo wielu lat postać starego 
szadkownika kapusty, Prokopowicza, który rok ro­
cznie z nastaniem jesieni stawał w jedn m mii jseu 
Stary szadkownik mieszkał na drodze Górczewskiej 
w nędznej lepiance, którą policja ostatniemi czasy
zakwalifikowała do rozebrania; żył prawie suchym 
ohlebem. W lepiance tej mieszkała z nim młodsza 
siostra i dwie obłąkane córki. W tych dniach 
stary szadkownik nagle zmarł, a między staremi 
rupieciami i gałganami znaleziono przeszło 20.000 
rubli w listach zastawnych, lokacjach bankowych 
i tym podobnych.

Zmienił przekonania. Przed kilku laty „Sto-
warzyć,zenie londyńskie propagandy chrześojanizmu" 
wysłało do Konstantynopola misjonarza Fryderyka 
Johnsona, w celu nawracania mahometan. Johnson 
ostatecznie zmienił przekonania, zamiast nowiem na­
wracać muzułmanów, sam stał się gorliwym wyzna­
wcą Mahometa i przyjął temi dniami islam. Omer 
Effendi —  tak się zwie dzisiaj „Turek angielsai" — 
otrzymał posadę nauczyciela.

Crescendo. Wyciągi z francuskiej gazety Mo- 
niteur, która dzień po dniu informowała Bwych czy­
telników o podróży, w kierunku Paryża, Napoleona po( 
powrocie z Elby. Dzień pierwszy: „Ludożerca wy-j 
szedł z legowiska". Dzień drugi: „Upiór korsykański] 
wylądował w zatoce Jnana". Dzień trzeci: „Tygry 
przynjł do Hep". Dzień czw arty: „Potwór nocot
w Grenobli". Dzień p ią ty : „Tyran przejechał prź
Lugdun". Dzień szósty: „Uzurpatora widziano o 
mil od stolicy". Dzień siódmy: „Napoleona widzianf 
pod fortyfikacjami Paryża". Dzień ósmy: „Cesarzl
przybył do Fontainebleau*. Dzień dziewiąty: „Jego 
cesarska mość raczył wczoraj przybyć do Tnilleriei 
wraz ze swą świtą."

W Kolonjl ma wychodzić nowe wielkie codzien­
no pismo w rodzaju Koln. Ztg. Będzie ono popie­
rało kierunek polityki Bismarka. Pieniędzy dostarczą 
te Koła, które życzą sobie pewrotu Biomarka do 
rządu.

J. IHNATOWICZ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ul’:ca Halicka 1. 11. 
KRAKÓW, Sukiennice 1. W . —  CZERNIOWCE, Rynek 1. 2.

W O D A  F I  J O B K  O K  A.  .
Utmwa z tw arzy  p ryszcze , lisza je , t r ą d z ik i ,  p ie rz e h n ie n i-  i ł-iszczen ie  skóry, 
w y g ładza  zm arszczk i i d o łk i ospow e. T w arz  odśw ieża, w ybiela  i w ydelikaca 
do tego  s to p n ia , że jako  środek  toale tow e - bygien iczny  z o s ta ł oaf zo-egól- 
n iozy m edalem  zas łu g i n a  w ystaw ie przy rodn icze j lek a rsk ie j w K rakow ie 

i we Lwowie. — C e n a  1 ałr*

Fnder bygieniczny odświeża i Ijadaje twarzy przyjemna
  n a tu ra ln ą  i  d e lik a tn o ść

p rzy tem  w ygładza zg ru b ia ły  n askórek . P u d e łk o  ?®, 60 - 1 z łr .

N l G R E T l N A  włosów^na^mLły ? piękny kolor
oaarny lub oiomny. — Ceno 1 słr. \  7



DZIENNIK POLSKI z «Lia 23. Marca lw a  r.

Z oka i< ublleu8zu 25 lat pracy dyrektora 
Bapku hip / ego p Lazarusn, jawili się wczorij 
w południe ' rach Banku z gratulacjami dla 
jubilata r uci tutejszych zakładów finan­
sowy*^ t  a t, Marchwicki, Jeleń i Dorna

•lK5** i.orjt powszechnej' na uniwersytecie
lwowsl 'e/ocona po śmierci nieodżałowanego
Kss- k e g o .  została tedy obsadzoną Drut
tel rzyniósł nam onegdaj o tern wiadomość
kto nym zapewne stopniu dla senatu tej
v jak dla nas i całego ogółu ludzi, intere-

j żywo lejami lwowskiej alm a : matris,
soną.. niespodzianka. N:espodziank \ — do- 

•raz — me należącą bynajmniej do rzędc 
niespodzianek, choćby jeno dla towarzyszą­

cych jei koliczności. Bzecz ta przedstawia się bowiem 
—  ut fama jert — ta k : Senat akademicki miał na 
tę katedrę trzech kandydatów, pp. dra Ludwika Ku­
b a l ę ,  dra Aleks. S e m k o w i c z a  i dra L. F i n ­
k i  a. Wszystko to —  jak widzimy — są nazwiska 
pracowników na niwie historycznej, znanych powsze­
chnie w kraju i za gran.*.., a znanych pochlebnie 
zarówno w kierunku naukowym, jak pedagogicznym, 
obywatelskim itd. Większość głoscw otrzymał zape­
wne dr. A. Semkowicz i jego też przedstawił senat 
akademicki ministerstwu oświaty.

Tymczasem nominacja padła na zupełnie inną 
osobistość, na dr. Br. D e m l  i ń fi k i e g o, pry­
watnego docenta w Krakowie, nad którego kandyda­
tura senat lwowski podobno nawet się nie zwsfcma- 
wiał wcale. O kwalifikacjach naukowych nominata 
nio przesądzamy w tej chwili w sposób dlań nie­
przychylny — mimowoli wszakże nie możemy się 
oprzeć przypuszczeniu, iż w wyższym od men sto­
pniu posiadać on chyba musi kwalifikacje o s o b i s t e ,  
którr z pominięciem lwowskich, a w całem tego 
słowa znaczeniu pierwszorzędnych kandydatów, zale­
ciły go tak skutecznie p. ministrowi oświaty. Że 
wybór taki, a bardziej odeń jeszcze warnnki, w ja­
kich został dokonany, oddziałać musi wielce przy­
gnębiająco na ludzi rzetelnej pracy i nauki, o tern 
chyba n u t nie zeuhoe ser jo powątpiewać.

Z Koła literacko artystycznego. W dniu wczo­
rajszym odbył się w salonach Koła raut muzyczny 
pod artystycznem kierownictwem p. Niewiadomskiego. 
Oreat attraction wieczoru stanowiła p. Szlezyge- 
równa, która odśpiewała z niepospolitym artyzmem 
i smakiem arję pazia z „Hugenotów", ora" plenni 
Galla i Żeleńskiego. Zniewolona burzą oklaf ków, do­
dała primadonna dwie pieśni n»d program P. Bogu­
sławska z wielkiem przejęciem wygłosiła wiersz Ko­
nopnickiej, p. t . : „Przed sądem", a kwartet solowy 
męski a capella i wyborna gra arfimstki p . Grunecke 
dopełniły całości. Bawiono Bię do późnej nocy.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze­
niosła oficjała pocztowego Romana Saraczyńsfciego z 
Żywca do Lwowa.

fa r . Cesarz udzielił s prywatnej swej szkatuły 
gminie Narol, w powiecie cieszanowskim, na rozsze­
rzenie budynku szkolnego, zapomogi w kwocie 100 zł.

Okradzenie cerkwi. Wskutek poufnego donie­
sienia, aresztowali wczoraj ajenci policyjni Schlaffen- 
berg i Woroch dwóch notowanych złodziei: Jakóba

' Hassa i Józefa Stefanów .az.., którzy nządzali w 
azynKi’ przy ulicy Źródlanej huczną biesiadę dla 
swych kolegów. Przy rewizji znaleziono d aresztowa­
nych ziuczniejszą kwotę pieniężną, która prawdopodo­
bnie pochodzi z okradzenia cerkwi w pewnej wiosce, 
położonej opodal Lwowa.

i.w6w — dla Krzysztofa Kolumba. Dla uczczę- 
nir ^ŁOO-letniej rocznicy świetnych odkryć Krzysztofa 
Kolumna, rozpoczął się już we Włoszech ożywiony 
ruch w świeoie naukowym, artystyczuym i literackim,

Hrabia Angelo de G u b e i n a t i s ,  znakomity 
profesor sansurytu na uniwersytecie w Rzymie, pre­
zydent honorowy „de la Societa Asiatica It liana", 
autor cennego dzieła bibliograficznego", „Współczesne 
znakomitości ", w połączeniu z zasłużonym wydawcą 
mcdjelańBkim Cav. Cecilio Y a l l a r d i ,  zamierzyli 
wydać wspan ałe A l b u m  m i ę d z y n a r o d o w e ,  li­
ter aeko-artystyczue we wszystkich europej kich języ- 
kaon, w któremby udział wzięli wszyscy najwybi­
tniejsi pisarze, artyści i uczeni w s z y s t k i c h  n a ­
r o d ó w  i tą wspólną pracą myśli swe i natchnienia 
zestrzelili w krótkich choćby błjskach, jako hołd dla 
wielkiego człowieka, który ludziom zagadkę mieszkal­
nego świata rozwiązał Tczony inicjator pamiętał w 
swem wieikiem przedBięwdęciu i o n a s z e j  n a r o ­
d o w o ś c i  i w  tych dniach hr. Angelo de G u b e r- 
n a t i s ,  przesłał na ręce panny Józefy Szczęsnej 
P r a w d z i c - C y b u l s k i e j  pergamirowe arkusze 
A l b u m u  m i ę d z y i a r o d o w e g o ,  z upoważnie­
niem zaproszenia najwyb tniejszycb uczonych, litera­
tów i artystów l wo ws k i c h ,  t a k  P o l a k ó w ,  j a k  
R u s i n ó w  do wzięcia udziału w złożeniu hołdu Ko­
lumbowi, należącemu bohaterską swą działalnością 
już nietylko do własnej ojczyzny, ale do całej ludz 
kości ^ l b u m  m i ę d z y n a r o d o w e  wspaniale opra­
wione, złożone będzie w darze patriotycznemu mia­
stu Medjolanowi, które najpierwsze zainaugurowało 
obchody 400-łetniej rocznicy, a facsimile albumu w i 
licznem i pięknem wydaniu rozesłane będą gratis i 
przez miejscowych pośredników w każdym kraju I 
t y m w s z y s  ki m,  którzy choćby najmniejszy udział 
Wzięli w całości tego nrtystycznego dzieła. Wypeł­
nione pergaminy, przed wysłaniem ich do Rzymu, j 
wystawione będą do obejrzenia w księgarni Alten- 
berga. plac idarjaeki.

Rabunek Alojzy Zoojanowski, muzykant, wraca­
jąc .rczoraj o godz. 11. w nocy do domu, napadnięty 
został.ma uncy Spadzistej przez dwóch rzezimieszków, 
którzy, powaliwszy go na ziemię zabrali mu przemocą 
pugilares z pien ądzmi.

Sznurówka przyczyną śmierci. Niezwykły wy­
padek zdarzył się onegdaj w Nowosielioy. Izraelita 
tamtejszy Herman Frosch wydał zamąż córkę, mło­
dziutką dziewczynę Bertę. Po południu, kiedy po- 
osęli się schodzić goście weselni, naraz paana młoda 
uczuła się cnorą i po kilku godzinach wyzionęła 
ducha. Przywołani lekarze, przybyli już po skonie 
dziewczyny, „twierdzili, że przyczyn^ nagłej śmierci 
było nadzwyczajne ściśnięcie się sznurówką Można 
gobie wyobrazić rozpacz rodziców i pana młodego 
który wśród tak niezwykłych okoliczności utracił 
oblubienicę. Dla pań i panien, które zwykły się 
sznurować aż do niemożliwej przesady, niechaj to 
będzie przestrogą.

Napad dzika. W Piedykowcach na pracującego 
W polu wieśniaka Iwona Kossowa, wpadł d. 15. bm. 
ogromny odyniec pomimo iż ohłep go nie zaczepiał, 
rzucił s.ę nań, obalił na ziemię i su aszliwie poka­
leczył kłami. Rany _Kossowa zagrażają życiu.

Stowarz^zsnie polskie „Zgoda" we Wiedniu. 
Fiszą nam z Wiednia: „Na walnem zgromadzeniu
stowarzyszenia „Zgod_ wybrany został po raz trzeci 
prezesnm Towarzystwa fabrykant tutejszy p. Czerwiń­
ski, zastępcami prezesa „ostali pp. Bazylewuki i ‘ 
Niemczynowski, sekretarzem p. Drapella, a skarbni- j 
kiem p. Gili. „Zgoda" dzięki pomocy ze Btrony ga- . 
licyjskiego Wydziału krajowego, rozszerzyła znacznie 
swą działalność przez otwaroie w własnym lokalu

stałej wystawy wyrobów polskiego przemysłu i połą­
czonego z tą wystawy biura informacyjnego.

Przy tej sposobności donoszę, że obraz p Łu- 
skiny „Bezrobocie", który w zeszłym roku tak po­
chlebnie oceniony został przez prtsę tutejszą, a na­
stępnie przez kilka tygodni wystawiony był w lo­
kalu „Zgody", sprzedany został za bardzo dobrą omę 
pewnemu handlarzowi, który wywiózł aro do Berlina 
i wystawił w osobnym lokalu. Z Berlina pójdzie 
obraz naszego rodaka na wystawę do Chicago. Pan 
Łuskina z okazji sprzedaży obrazu ofiarował znaczniej
szą kwotę na rzecz „Zgody.

 «=*<38S i0c38s>«=--------
Nowa szkoła kr Oj'U sukień damskich pod firmą 

„Louise" powttiła przy ulicy Pańskie] 1. 17. Nowa 
szkoła uczy podług metody jeszcze lepszej, jak istnie­
jąca dc niedawna pani Marie, i na wzór tamtej kraje 
gotowv formy papierowe do kompletnego uszycia 
sukni

7 gubi0l)0 w niedzielę dnia 20. b. m. paszport 
' obrony krajowej (Landwchr-Pass), opiewający na 

im!ę Władyclawa Antoniego P i ę k o s z a .  Znalazca 
aechce go złożyć w administracji Dziennika Pol 
skiego

Z galicyjskiego Towarzystwa muzycznego.
Zapowiedziany na środę wieczór muzykalny został, 
z przyczyn od towarzystwa niezawisłych, na później 

( odłożony; azień, w którym będzie wykonany, oznajmi 
towarzystwo plakatami i w dziennikach.

Z Towarzystwa tatrzańSKieao Walne zgro­
madzenie o d d z i a ł u  „ c z a r n o h o r s k i e g o "  To ­
w a r z y s t w a  t a t r z a ń s k i e g o  w K o ł o m y i ,  
odbędzie się w piątek, 25. marca rb. w sali lady 
powiatowej o 5 godzinie popołudniu.

Z Towarzystwa prawniczego we Lwowie. 
We czwartek, 24. bm. o eodz. 7 wieczór pogadanka; 
na porządku dziennym referat p. dra Wiktora Juliu­
sza Hamerskiego: O uprawnieniu władz administra­
cyjnych do bada>.’a prawności kondyktów na płace 
urzędników przyzwolonych. Dr. Wład. Piłat zapo­
wiedział odczyt o najnowszych kierunkach w nauce 
ekonomji społecznej. Dzień odczytu będzie później 
ogłoszony.

Wf kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę, 
dnia 2 6 . bm przedstawienie amatorskie. Odegranem 
będzie: 1. „Recepta na świekry", komedja w 1.
akcie z Liespańskiego; 2 . „Wazon czy kobietę",
komedyjka w jednym akcie Adama Krajewskiego 
i 3. „Consilium facultatis1, korne i ja w 1. akcie Jana 
Aleksandra hr. Fredry. Początek z uderzeniem go­
dziny 7 wieozór. Lista otwarta. Bilety wydawane 
będą w piątek wieczór.

Raut Tow. Pracy kobiet, którego urządzeniem 
zajmuje się p. M a r c h w i c k a ,  odbędzie się w po 
niedziałek d. 4. kwietnia.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. Dziś we środę po raz 

pierwszy „Gondolierzy*, operetka w 2. aktach Artura 
Sullivan a; jutro we ozwartek występ JJpani Anny 
J  n d i o.

Z teatru. Wczorajsze przedstawienie składane 
cieszyło się licznym udziarem publiczności.

„Tancerka", z pannami Bogusławską i Stępnie­
wską, rozpoczęła program wielce urozmaicony, w 
fkład którego wchodził też „Chory z urojenia" z 
panem Fiszerem w roli tytułowej. Pani Stachowicz 
i panna Czaplińska, tudzież panowie Feldman, Wa- 
l°wski, Trapszo i Chmieliński tworzyli świetnie 
odegraną całość komedji.

Wyjątek z ulubionego baletu „Geniusz złośliwy" 
zakończył wieczór wczurąjszy.

Dziś po raz trzeci „Robert djabel", który zaraz 
po pierwszem przedstawieniu zapewnił sobie stałe 
pogodzenie na naszej Scenie. Robert djabel jest je- 
uną z najlepszych, jeżeli nie nnjlei szą partją p. 
Warmutha, którego głos nadaje się niezwykle do tej 
prawóiiwie bohaterskiej partji. P p .: Busi, Camilowa 
i ueromin stanowią tak wyborny ensemble w tej 
operze, że w połączeniu z piękuie ułożonym baletem, 
daje ona zupełnie skończona całość.

Na jutro przeznaczyła dyrtfcc.ia premierę ope- 
ietkową pod tyt. „Gondolierzy" Jest to po „Mika- 
dz'e“ nąjgło miej sza operetka Artura Sullivan’a. Mu­
zyka w niej nosi wszelkie cechy talentu tego nie­
pospolitego kompozytora. Każda niemal z meiodyj 
tchnie świeżością i test pełna oryginalny* h pomysłów, 
a instrumentaoja jest prawdziwie wykwintną, wolną 
od wszelkiej banalności.

Jednym z najładniejszych numerów w operetce 
jest „Cachucha", *ryginalny taniec włoski, utóry wy­
konają w tym razi nie panna Sere^ni, ani p.m Sal- 
Yaggi, iecz panie Radwan i Kasprowicz wraz z pa­
nami Jerzyną i Laskowskim. P. Baraccani, maesi.ro 
baletowy, którego układu jest „Cachucha", odbywa 
od czasu dłużbzego lekcje z naszymi śpiewakami i 
chwali nie z samej knrtoazji ich talent choreogra­
ficzny.

O występach p. Malinowskiej pisze K urjer 
Warszawski w d. 18. Im .: „Wczorajszy debiut
pani Anny Malinowskiej, jako Giidy w operze „Ri- i 
goletto" VtjrdiVgo, przedstawił zaciekawionym słu­
chaczom młodą, o sympatyoznej postaci osóbkę, ob- j 
darzoną istotnie pięknym głosem sopranowym. Na- j 
tura me szczędziła pod względem wokalnym swych 
darów Jest to głos zasobny, o brzmieniu metalicznem. 
o skali rozleglej, dosięgającej z łatwością szczytów 
Łatwość do koloratury jest widoczną, zdradzającą się ! 
w prześlicznym trylu  i staccatach. Po zatem brak 
niezbędnych stndjów, przeprowadzonych wytrwale, 
pracowicie, czuć się daje w każdym takcie wykony­
wanej partji. Był to rzeczywisty debiut, pozwala­
jący jedynie na określenie istnienia materjałn wybo­
rowego godnego kształcenia specjalnego. Głos to i 
jeszcze nieustawiony, więc nie wyzyskujący wrodzone- * 
go bogactwa. Po odbyciu stndjów, sztuka nasza nie­
wątpliwie zyska w p. M ilinov-skiej wyśmienitą pra 
cownicę na polu artyzmu wokalnego — życzymy tego 
wczorajszej debiutantce szczerze."

Teatr ruski. Trzecie z rzędu przedstawienie 
mskiego teatru we Lwowie, nie zwabiło, jak i po­
przednie, liczniejsze,! publiczności. Doskonały dramat 
Myrnego p. t „Łymeriwna", odegrali ruscy artyści 
bardzo starannie. Pani Biberowiczowa w tytułowej 
roli była wprost niezrównaną. Również panie Osypo- ' 
wieżowa i Kiernicka, i pp. Janowioz, Kiernioki 1 Gem- j 
bicki wywiązali się z swego zadani;*. należycie. j

„Myśli*, sympatycznego organu dla spraw lite­
rackich, który wychodzi w Krakowie, zawiera numer 
ostatni z d. 15. bm. piękną wiązankę utworów be­
letrystycznych, narkowych ł obfite informacje lite- j 
rackie. Rozpoczyna go uwagi godny artykuł „Taje- ' 
mnioe Krakowa", traktujący o sprawie anty kwarty i 
pizyczynach, dla których antykwarnie nie odpowia 
dają swemu celowi.

Poezja reprezentowana jest przez śliczny wiersz 
S z c z ę s n e j  „Sursum Corda", ogniwo z cyklu, 
któremu poetka nadała napis: „Z domu niewoli."

Z kolei podnosimy ciąg dalszy świetnego stu 
djum C h m i e l o w s k i e g o  o pracach Estei („Flirt 
w powieści"), jako też oryginalnego co do formy i 
pomysłn studjum psychologicznego J e l e ń  t y  „Pięć

wieczorów1', felieton „Wolne myśli", korespondencje
( artystyczne z Wiednia i ze Lwowa, jako też sylwetkę 

St. Rocsowakiego, napisaną na podstawie ostatniego 
zli irku poezyj tego autora przez dr. H. B i e g  e- 

| 1 e i s e n a.
W feljetonie drukuje M yśl najnowszą powieść 

- Zoli „Debacie“ (Klęska) w wybornym polskim prze­
kładzie. W dodatku książkowym znajdujemy „Śnieg", 
świetną powieść znakomitego skandynawskiego autora 
L. Kjellanda, a w dodatku ekonomiozno-przemysłoe ym 
szereg wybornych, fachowych n rty k n fó w .

Z Izby sądowej.
Lwów 21. marca.

(Próba płucna iv procesie karnym).
Przed trybunałem przysięgłych toczyła się dnia 

19 bm pod przewodnictwem radcy Spęd akowski ego 
rozprawa główna, przeciw Karolinie Sosnowskiej o 
zbrodnię dzieciobójstwa z § 1-39 n. k. Prokuratorję 
państwa zastę^ywał p. podprokurator Gizowski, obronę 
zaś prowadził dr. Tenner. Wedle aktu oskarżania za­
biła Karolina Sosnowssa, 18 lat licząca, rozmyślnie 
dziecię swe nieślubne przy porodzie w ten sposób, 
iż takowe d. 6. stycznia br. do skrzyni, bielizną na­
pełnionej, włożyła, wskutek czego dziecię przez udu­
szenie zmarło.

Oskarżona, badana przez żandarma w kilki doi 
po czynie, przyznała się do czynu,- jej zarzuconego. 
Rzeczoznawcy sądowi po dokonaniu obdukcji zwłok 
dziecięcia orzekli, że dziecię oddychało przez kilka 
godzin i że zginęło następnie skutkiem uduszenia 
Przy rozprawie głównej tłumaczyła się oskaiłona, żc 
w chwili, kiedy dziecię do skrzynki włożyła, takowe 
już nie żyło i że nie przypomina sobie, czy dziecię 
po urodzeniu się żyło. Przisłuchani znawcy, opierając 
się na próbie płucnej, orzekli również, że dziecię 
żyło i oddychało i że takowe skutkiem uduszenia 
zmarło. Przysięgłym postawiono pytanie główne w 
kierunku zbrodni dzieciobójstwa z § 139 u. k., tu­
dzież pytania wypadkowe w kierunku przez zatajenia 
porodu z §. 889 u. k. Po przemówieniu oskarży­
ciela wyłnszczał obrońoa dr. Tenner ustawowe zna­
miona zbrodni dzieciobójstwa, względnie morderstwa, 
a zestawiaiąc wyniki przeprowadzonej rozprawy, okre­
ślił doniosłość próby płucnej w procesie karnym. 
Przytaczając najnowsze doświadczenia z dziedziny 
medycyny sądowej, skrytykował dr. Tenner orzeczenia 
znawców sądowych, oparte na próbie płucnej i wy­
kazywał, że mimo istnienia powietrza w płucach 
noworodka, możliwem jest, że tenże nieżywy na świat 
przyszedł. Omówiwszy następnie treściwie cały prze­
bieg sprawy, prosił obrońca o zaprzeczeu ie zadanych 
pytań. Po naradzie przysięgły* h zwierzchnik ławy 
ogłosił następujący werdykt: Na pytanie pieiwsze 
główne, obejmujące znamiona ustawowe zbrodni z 
§. 139 u k., odpowiedzieli przysięgli 12 głosami 
„nie", na py tanie drugie wypadkowe w kierunku 
przekroczenia? z §. J8n u. k 9 głosami „nie" 3 gło­
sami „tak1, w skutek ozpgo oskarżona w zupełności 
uwolmoną została.

Gospodarstwo, przemysł i bsndel
B a n k  i i n n t r o - e ę g l e r f k i .  W edług wykazu togo 

banka wynosił z dniem 15. marca b. r. stan  oliegu bankno­
tów 390,191.000, a więo zmniejszył się od czasu ostatniego 
wykazu z dnia 8 . m arca b. r. o 7,842.000, równocześnie 
wynosił zapas kruszcowy bauku 246,226 000, zmniejszył się 
przeto o 6S.U00, portfel zawierał 125,2o9u0G, zmniejszył 
się przeto o 5,887.000, lombard zaw ierał 24,424.000, przeto 
zmnie»zył się o 742.000. Wolna od podatku rezerwa 
banknotów wynosiła 62,795 000, zwięk-zyła się przeto o 
5,149.000.

S p r A W b z d a n i e  l y g o d i i i o w e  izby handlow ej i 
przem, o cenach zbo„a i produktów we Lwowie od 5. 
ao 12. m arca 1892 roku bez opłaty akcyzowej Psze­
nica 10 60 do 10 95 żyto 9*20 do 9*55, jęczmieu browarny 
7 — do 7-25, pa&towdy t>-— do 6 25, owies 7 — do 7-4o, 
b ie d k a  9-— do 9-50, kukurudza zeszłoroczna 6-Eo do 6 70, 
n tv ,a  - ‘— do —•— , groch do gotowani* 8 50 do 10 50, 
pa ewny 6-50 do 7'50, fasola 7-75 do 8 -~ ,  bobik 6 5u 
do 7 25, wyka 5-50 do 6.20, koniczyna 50-— do 7 5 —, ko­
nia yna szwedzka —•— do —■—, anyż rosyjski ilj-— do 
3 i-  anyż płaski 32-—, do 33-—, kminek 20-— do 2 t ~—, 
rzecafc zimowy 11- — do 12 letni — do — •— , rzepak 
n-twy —'— do —•— , inianka 8 25 do B 50, nasienie lniane 
10— dol0-50, chmiel na  jesień — do — J— , nafta zwykła 
14 25 do 15 25, salonowa 16-50 do 17-50, wszysrko za 100 
kim gr., spirytus 10.000 litr-pręceuŁ  gotowy kontyngentowany 
z po-L 'kiein konsumeyjnym 53-50 do 53 *

Ostatnie wiadomości.
Z  Królestwa donoszą do Czasu: Jeszcze 

praed trzem a Jaty wydano rozporządzenie, aby 
urzędnicy kolejowi w obrębie i gubernij „zacho 
dnich", o ile są obcymi poddanymi, przyjęl' 
poddaństwo rosyjski** Tylko niektórym  osobom, 
ze względu na stosunki rodzinne i majątkowe, 
udzielono na czas krótki prolongaty. Tej kate- 
gorji urzędników znalazło się stoBunkos.0 n a j­
więcej na 1 )lęjach „południowo zachodmch", na
lini: Kowel-Warszawa Mława i na warszawsko- 
te.espolskiej. Obecnie rozporządzenie to nietylko 
ponowiono, ale i rozciągnięto na  wszystkich, m a­
jących na tych linjach jakieś zakłady przemy­
słowo handlowe W razie niepostarania się o pod­
daństwo rosyjskie do dnia 1. lipea b. r. st. styla, 
zagrożono natychmiastowem wyd tleniem ze s łu ­
żby i likwidacją interesów handlowych i prze­
mysłowych.

Prawił. Wiestn. donosi, iż z rozkazu cara 
utworzoną została komisja pod prezydeneją 
członka rady stann A b a z y  celem obmyślenia 
środków podtrzymania własności ziemskiej w rę­
kach szlachty. Do kumisji p- wołani zestali mię 
dzy innym' znany senator F l e w e ,  ks. O b  o 
l e ń s k i  i zarządzający bark iem  szlacheckim 
ziemskim hr. G o l e n i s z c z e w - K u t u z o w .  Pe- 
terrburgski K ra j  sk raca  uwagę że do udziału 
w obradach komisji zaproszeni zostali niektórzy 
marszałkowis srlaohty, js k  również przed**397*' 
ciele obywateli ziemskich i -saproi. ■w®‘3n3 
tak ie  rzeczoznawcy z Królestwa P o l s k i e g o  z o- 
sób. wskazanych przez jenerał-gubernatora w ar­
szawskiego. K ra j poleca, aby wobec tego Towa­
rzystwo kredytowe ziemskie podjęło inicjatywę 
prac przygotowawczych, ictóre ułatw iłyby zada­
nie delegatom polskim.

Na jeneralnem  zgromadzeniu towarzystwa 
św. Szczepana w Budapeszcie miał książę p ry ­
mas mowę, w której wzywał katolików pisarzy 
i dziennikarzy, aby z odpowiednią religji chrze 
ścjańskiej tolerancją traktowali wszystkie sprawy 
i unikali tej gwałtowności, która w ostatnich cza 
sach daw ała się nieraz spostizegać w publicy- ! 
styce węgierskiej, a która jest wbrew prueciwaą I 
tradycjom  Kościoła katolickiego. }

Co się zaś tyczy kwestji prowadzenia ksiąg lcrj 0) które w sposób hałaśliwy 
metrykalnych, co książę prym as czek, *na ir |  wo[tnie swe z UOwj Luegera. 
s tru k ce  papieża, a gdy one nadejdą, rozpocznie ‘ 
rokowania z rządem. j

W  końcu swej mowy zaznaczył ks. prymas, \ 
że żywi nadzieję iż ta  drażliwa sprawa ksiąg 
m etrycznych, zostanie rozwiązana w sensie utrzy- { 
m ama  ̂ pokoju między Kościołem a państwem, j 
lubo nie spuszcza on z oka tego, że Kościół ze i 
swojego zasadniczego stanowiska »m na jeden j 
cal nie ustąpi.

wyrażały zado-

Prezvdent kolei Państwowych, dr. Biliński, 
uda się jeszcze w ciągn bieżącego mietiąca na 
inspekcję południowo-zachodniej sieci kolei pań­
stwowych. Podróż potrwa około dwóch tygodni.

N a posiedzeniu rady nadzorczej , 
krajów koronnych", które odbędzie 
dniach, zostanie uczyniony wniosek o 
11 zł dywidendy.

.Banka dla 
Dię w tych 
wypłacenie

Berliński B i rsen Courirr  zalicza Dankructwo [ 
Giinzburga, do największych katastrof jakie się ' 
w ydarzjły  w ś*iecie bankierskim  i powiada, że j 
dom ten należał do pierwszych w Petersburgu, j 
a majątek jego jeszcze dawniej ceniony był na 
mniej więcej 10,000.u00 rubli. Kamień węgielny j 
tego majątku b y ł położony w czasie wojny krym- j 
skiej przez ojca dzisiejszego właściciela firmy, 
który  dorobił się na  dostawach okowity dla j 
armji. M ajątek ten pocłużył, po ukończeniu 
woiny do założenia domu bankowego pod firmą i 
J . E .-Gfinzburg, który po śmierci właściciela 
orzeszedł na jego syna br. Horacego Giinzbnrga. 
Br. Horacy Gunzburg oddawał się głównie na­
uce i filantropji, zagłębiał się w studjacb nad 
talm uiem . Kierownictwo interesu nozostawił zu­
pełnie swojemu dysponentowi, p. Adolfowi G rn- 
remu, którego przypuścił do spółki. Grube pro­
wadził interes zapełnię niezależnie >d br. Giinz- 
burga i od dawna przedsiębrał wieli . 1 0 operacje 
spekulacyjne, które obejmowały nietylko walory 
ruskie lecz prawie wszystkie główne papiery 
spekulacyjne giełd europejskich Równolagle z 
temi spekulacjami, szły olbrzymie operacje trat- 
towe i weksiowe. W  Petersburgu od dawna 
zwróciły na siebi" uwagę ogromne sumy, na 
jakie dora ten wystawiał tratty  na spowinowa­
coną z nim firmę M. M, W arburg  et Comp. w 
Hamburgu. Z a granicą jednak  firma cieszyła 
Bię stale nidzw yczajnem  zaufauiem, aczkolwiek 
już przed jakiem i 15. laty nieszczęśliwe przed 
siębiorstwa syna naczelnika firmy, dały  powód 
do wielu komentarzy. Po upadku przedsię­
biorstw przeniósł się on do Drezna, gdzie 'tg o  sto­
sunki majątkowe, podlegały tak ścisłym dysku 
sjom, iż weksle jego można było pomieścić 
tylko Le strata 20°/0. Znaczeni" firmy podniosło 
3ię znowu przez świetne m-łżeńfltwa, pozawie- 
ranę przez córki domu. Jedna z nich wyszła 
za angielskiego milionera Sasson’a d rag a  za 
właściciela bogatej firmy węglenrej Guttm anu et 
Comp. we W :ednin. Od dłuższego czaer firma 
pos adała w Paryżu filję. którą kierował br. Da 
wid Giinzbarg. Ten oddziel p ryski, który w 
ostatnich latach miał za cel uprawianie stosun­
ków rosyjsko-francuskich, wdał się również w ol 
brzymiK spekulacje, a poniesione z tego względu 
straty p .zyez/n iły  sie niemało do obecnego u- 
pudk j. A paryskiej haute finanęe firnu, ta  nie 
zdołała nigdy, pomimo usiłowań, stanąć na mo- 
cnej stopie

T e le g rd n i/ .D zie n n ik a  Polskiego/
Wiedeń 22 marca. Hr. K a l n o k y  r  jiaJ do 

Buda-Pesztu powołany, gdzie —- ja k  wiadomo — 
cesarz baw' obecnie.

Berlin 22. ma-ca. Konferencje cesarza z br. 
C a p r i v i ’m okazrły, że tenże niechce żadną 
miarą oddzielić losów swoich od hr. Z e d l i t r ’a 
i z tej przyczyny u s t ą p i  z przewodnictwa prii 
skiego gabinetu, a zatrzym a jedynie urząd k an ­
clerski Słychać, że rząd myślał również o r  o z- 
w i ą z a n i u  sejmu, lecz wnet aeuiaehał tej m y­
śli. — Obpn’vi zapowiedział na dnie najtl; ższe : 
parę obiadów parlam entarnych

Zdaniem K reuz Zig. po ustąpieniu Zedtlitza I 
rząd nie znajdzie większośń w obecnym sejmie. 
To tfamo w yraża Frcis Z tg  przypuszczając, iż ; 
centrum zajpim odtąd dawniejszą swoją postawę 
o p o z y c y j n ą ,  Opowiadają, it pomiędzy innynd. 
interweniował również K o ś c i e l s k i ,  aby nakło- j 
nić Zedtlitza do cofnięcia dymisji — lecz nada 
reinnie. Co do osoby przyszłego ministra oświaty 
i prezeba gabinetu, krążą, na razie nąjrozliczniej- 
sze, lecz za.iazem dość nieuzasadnione kom bi­
nacje. — W  sejmie zikomunikował R i c h t e r  
wiadomość wyDoce i ensaeyjną, jakoby nawet 
kardynał M e l c b e r s  w Rzymie otrzymywjffi 
miał w swoim czasie subsydja z ftindu&zu w 11 
fickiego. R ichter domagał się od rząan 
wyjaśnień w tej mierze, lecz odmów«ono mu 
teg9

Oskarżenie o obrazę majestatu prze*uw 
Koeln. Z ty., którego domagad8- się piokuratorja 
państwa, zostało przez trybunał sądowy odmo­
wnie załatwione.

Paryż 22. moroa. Wczoraj rozdano w izbie 
projekt budżetu. W edług niego wynoszą docho­
dy 3.348,158-622, wydatki zaś 3.347,691.488 — 
okrsoj się przeto czy sta nadwyżka 467,134 fr.

B ru k s e la  22. m arca. Z  powodu nowych, 
dość wcześnie odkrytych zamachów dynamito­
wych w Liege, będą odtąd wszystkie tamtejsze 
gm achy publiczne przez wojsko strzeżone.

Genua 22. marca, 
karz  przyboczny Biamarka, dr. S c h w e i n i n 
g e r ,  aby podobno przygotować w Genui mie­
szkanie dla eks-kanclerza.

T r y j e s t  22. m area . W ie lk i liczebn ie  s fre jk  m u r a -  
r z y | ,  w ybuchł tu ta j.

W ie d e ń  22. marca. Bilans „Banku J la  krajów ko 
ronuych - pro 1891 wykazuje czysty dochód w kwocie 
; ,07,4.736 zł. — zatem około 8O0.u(ió zł. m n i e j ,  aniżeli 
w roku poprzednim. Dywidendę oznrezono po 11 zł. od 
sztuki.

Kredyty 107 3 7 ;  sztaebany 279 -25 ; lombardy 82 ’50 
pl' "  ł 0 40; renta majawa 93"95 ; węgierska złota renta 
107'30.

Wi‘ C*oń 22. marca. Po raz pierwszy, od czasu 
istnienia tutejszej rady miejskiej, kazał burmistrz 
podczas wczorajszego posiedzenia wypróżnić ga-

Wiedeń 22. marca. H rabia Kalnoky odjechał 
dziś na dwór cesarski do Budapesztu.

Budapeszt 22. marca W  sejmie węgierskim 
w dalszjm  toku debaty adresowej przemawiał 
wczoraj minister finansów W e c k e r l e  i oświad­
czył, że program polityczny Koszutowskiego 
stronnictwa niezawisłości jest niewykonalny. 
W  mowie swej odpierał stanowczo zarzuty, j a ­
koby W ęgry były pod względem ekonomicznym 
zależne od Austrji

Berlin 22. marca. N ational Ztg. dowiaduje 
się, że minister sprawiedl. polecił prokuratoiom  
w takim tylko razie wytaczać dziennikom pro­
cesy o obrazy majestatu, jeżeli na to wytoczenie 
otrzymają ministerjalne poowolen.e.

Londyn 22. marca. Pisma donoszą, że rosyj 
scy ambasadorowie w Wiedniu i Berlinie otrzy­
mali nakaz uzasadnić ostatnie translokacje
wsjsk, jako wynik brakn żywności w pewnych 
okolicach

Lille 22. marca. F ab ry k a  Capron w Valen- 
ciennes wysadzona dynamitem w powietrze Dwie 
osoby aresztowano.

Belgrad 2 2 . marca. Minister spraw wewnę­
trznych wezwał naczelników powiatów w całej 
Serbji, aby nakłaniali ludność do wysyłania te­
legramów gratulacyjnych do rządu z powodu za­
łatwienia sprawy z Milanem Donoszą j e ­
dnak. że lud urządza manifestacje nieprzy­
jazne dla rządu i że nawet sfery rady 
karne p rz jłaeza ją  się do tych manifesta-
eyj, gdyż lud wierzy w to, że owa nibyto do­
browolna rezygnacja Milana z wszystkich praw 
obywatela serbskiego, oknpiona zostału ofiarami 
finar sowemi, które krajowi dotkliwie uczuć się 
dadzą.

Leodjum 22. marca. W  domu szefa policji 
M ig  e o n  a znaleziono flaszę, mieszcząca w so­
bie patron dj-namitowy. Lont by ł już zapalony, 
ale trafem osobliwym zgasł.

Hamburg 22. marca. Hanib. Cor. donosi, że 
B ism ark jest od soboty chorym i z tego powodu 
odwołał zdDcwiedziany na dziś przyjazd swój na 
wiec w Ratzeburgu.

Hamburg 22. marca. Stan zdrowia Bismarka 
polepszył się

Ateny 22, marca. Osoby dobrze poinformo­
wane zapewnibją, iż rozwiązanie izby nactąpi we 
czwartek.

Petersburg 22. marca. W czorai naradzał się
komitet wierzycieli firmy GUuBbnrga nad swym 
statutem. Ajencjo Północna przeczy, jakoby na
leżało oczekiwać dalszych bankructw .

(e d e n  23. marca uieM a zbożowa. Pizenioa na 
iusnę 9-71, na czerwiec 9 55, u *■ jesień 8 83, żyto na 
wiosnę 9  30, na  czerwiec 9 17, na jetień 8 , owies na wio- 
spę 6 )8. ___________

P r z y j e c n a l l  d o  Ł w o w , w .
(Lila 22 marcal892 r.

H O TE L  FRANCUSKI. Ks. *  Lubomirski z Mi- 
iyńea. Es f. Jabłonow ska * B n-u iyna. Br. fieisky ze 
Żółkwi. T. Serwaloweki z Bucniowa. A. Noel z Seaolówki. 
A.. Stein z Buda-Pesziu. 8 , J*kob«*flin z Bielska.

n a d e s ł a n e .

Al. J O N A S Z
DOM BANKOWY i KANTOR W YM IANY 

w» Łwoww, Jagiellońska 1. 3,

kupuje i 8Drzedaj« wszystkie efekta I
po najdokładniejszym k a n ie  dzieonym.

Zlecenia i prowincji wykonuje niezwłocznie bez donrzenia 
prowizji 1018 1—?

„ t i M w n n  i c p r e S s n t a c J a  d i s  O a lic J I  
n a jw ię k s z e g o  i n a ]b o za t> z <  go  w gw seele 
T o w a rz y s tw a  u b e z p ie c z e ń  n a  ż y c ie  „ T h e  
M utual."* — K o k  z a ło ż e iU a  1 8 4 * “ .

ionety

Adwokat Gaberle
w* Leżajsku poszukuje rutynowanego koncypienta- 

praw u ka

Mam zaszczyt zawiadomić dawnych odbiorców cłfieba, 
wypiekanego w mojej piekarni, że rueh tej piekarni, 
wstrzymany z powod > poż iru , został już wznowiony.

Chleb mój sprzedaye się odtąd w specjalnych składach : 
przy plaćujGołuchowskieh 1. 1 0 ,pizy ulicy Krakowskiej 1. 19, 
i w bazarze na plaeu krakowskiem 1. 31. Polecam sis i 
nadal włtfiędom Szanownej P . T. Publiczności, w nadziei, 
że jak dotychczas, tak  i nadal zadowolnię moieh odbiorców. 

, Leon Thom
‘ We Lwowie dnia 21 m arca 1893.

JPodoękowa&iie.
Przejęci uczuciem szczerej wdzięczności, skła lam y naj­

serdeczniejsze podziękowanie Krewn/iL, przyjacioiom, zna­
jomym za dowody współczucia w strasznym naszym 
sm u tk u : Ks. kaJeehetom, dobrym, serdecznym kolegom 
drogiego syna naszego za trudy ich, ofiary współczucie, 
przyjaźń, okazywane dziecku naszemu w ciągu c 'łej cho­
roby i w oddaniu ostatniej posługi chrześcijańskiej; 
pi iwdaiwa to pociecha i u .ga  i naszej okropnej boleści za 
;tórą przyjmeie -zcztre „Bóg zapłać".

W ładysław  i M atylda Tyszkowscy.

T EA TR  HR > KAKBKA.

I> z i ś
Po n i  p ierw szy

GONDOLIERZY
operetk .. w 2. a k ta ch  A Su’.l ra u a , l ib re tta  S. G i lb e r t», 

tłu m aczen ie  A. K itsch m an a ,

O S O B Y :
K siążę  de H a za -T o ro , g ra u d  h iszp ań sk i M yszkowski 

Przybył tutaj znany le -  'eg a  *olo . . W ajgel
o  ł • • K aaylda, ic i c o r ts  . . . Skalska

Don Alh&mbra de l B olero, w ie lk i in -
k w y z y  cr 

Don Luiz dobosz księ ia 
L impj o » », uneri i 
Marco Palmieri | 
Antonio 
Francesco 
G,orgio 
Aunibaie 
Gianneta )
T ossa .
F ia m e tta  / 
f i  to n a  I 
G iuLa *

G ondolierzy

D ziew częta w eneckie

S k a lsk i
G elb
L askow ski 
Je rzy n a  
Ł om ińsk i 
M ielnik 
Se. o w sk i; 
C hudkow ski 
R ad w an  
K asprow icz 
M ickiew icz 
H e in r ic h  
W ilaus 
ludG ondo lierzy , d tiew częt i,

Rzecz dzie je  s i ę :  1. ak t na  P iaze tta  w W en ecji, 2. trzy  
m iesiące później w B a ra ta r j i  w r. 17.50._

Zł. 200.000 w. a do wygrania już I. kwietnia 
tytko za 3 zł. 75 ct. Promesa n  los miasta W t e i a i a m i t z  i  . s n o F i ’,  Lwów. Plac M c ii L L

Łosy oryginalne po kursie dziennym.
I



DZIENNIK POLSKI z dnia 88 Marca 1898 r.

Drobne ogłoszenia.
Donies i enia  r o z ma i t e

po ! ‘/s centa od wyrazu.

Qtworzye mający się z a k ł a d  wodo*
le< z n ic z o - k l im a ty c z n y  „M ar- 

Joi* L a “ koło Lwowa poszuitu je z d o ln e ­
go k ą p ie lo w e g o  i zdo ln ą  k ą p i e l o ­
w ą. Oferty p rzy jm u je  Z arząd  realn o śc i 
E m ila  B ercem iljana B ra je ra  we L w ow ie.

Ce n t r a l n e  B ió ro  S p ra w u n k ó w
dla  p ro w incji. Lwów, K o p ern ik a  11.

2 0 0 0  sztuk!!! SEZON 1882. 2 0 0 0  sztuk!!!

Q t%  c e n tó w  p ra w d z iw y  t u r e c k i
•FfiA fe*  w h a n d lu  tow arów  m o d n y ah 1
i b ielizny  P a w ła  L a n g n era ,  H alick a
16.

D°„ a p t e k i  w B o d z a n o w ie  po­
szukuję u c z n ia  do p ra k ty k i. A lle r-  

h a n d , ap tek arz . 207

S Y N A P I Z M  Y  R I G O L L O  T
. H a a z U r d j  w  A r k u s z a c h

Ś r o d e k  d o g o d n y  p  w o y , s i l n i e  o d p r o w a d z a j ą c y  n a  z e w n ą t r z  
m sz B Ę D N T  w  KAŻDYM DOMU

D l a  n n i k n i e n i a  f a ł s z e r s t w  w / m i g a ć  w ł a s n o r ę c z n y  p o d p i i 7  
i d e m  p u d e ł k u  i n a  a r k u s z a c h .  *K o r o r u  c z e r w o n e g o  n a  k a i d

Znajduje sit u>e tossysikich aptenach. , 
S k ł a dSk ł a d  g ł ó w m y  : w  P a r y ż u ,  t 4 ,  A r e n u e  Y i o t o r t * .

L. 1.110.

Ga r n i t u r  o rz e c h o w y , praw ie  nowy
do sp rz ed a n i! . K o ra ln ick a  8 , 1. p ię tro .

T ^ r t e  p i a n
U  eleeaucii! 
G ulińskiego 
m e tr  cytry.

H olbauer* , 7 oktaw owy,
14'i zł., nowy 2r.O ił.

e, p a r tr r .  K a lin o w ski,
214

C c b w e lg h o f e r a  f o r t e p i a n  do
O  w ypożyczenia  za m ie rn ą  cenę. W ia -j 
d o m o ść : K urkow a 25 — n dozorcy  domn.l

M a j  tańsze  źródło  n ab y c ia  dobrych tow a- 
JLi rów  korzennych i w yrobów  m ły n a r ­
sk ich  w han d lu  A lb in a  Soleckiego  
we Lw ow ie, n lica  W ałow a 1. 11.

J j / . l e r ż a w e  200— 300 m orgów poszu-
k -ę. Stanisław R o m a n ,  poate re-

st;tn te  Lwów. 215

Dw a m a g a z y n y  w ielk ie  lab  na 
pracow nię albo na s ta jn ię  i dw a d n ie  

pokoje na  I. p ię trze  w H otelu  an g ie lsk im
do najęcia . W iadom ość  b liż sza  u A. L u fta ,
H aL cka 7.

A g e n tó w  poszukuje pew ne to w arzy ­
stwo ubezpieczeń na iy e ie . B liższa

wiadom ość pod 
n is tra c ji.

.Ż y cie 1000“ do A dm i- 
153

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Nowości w kapeluszach i cylindrach
z fab ry k i P. C. HABIGA p o le c a :

MARCIN M0LLER, we Lwowie, ulica Halicka liczba 17.
I V *  I lu s tro w a n e  cen n ik i na  żą d a n ie  g ra tis  i  fra n c o .  "UCI

Obwieszczenie, 1-1

120S 1 - 5

S la b  4  p o k o je  ect. P o m ie s z k a  
n l a  k a w a l e r s k i e  w ynajm uje  Z a rz ąd  
realn o śc i E m ila  B e rte m ilja n a  B ra je ra  
w godzinach  9.— 12. i 3 . - 5 .

3 p o k o |e ,  n y ia ,  k u ch n ia , w ^ra^ id, 
ogródek  od 1. k w ie tn ia . S a p ieh y  5.

W iadom ość  S ap ieh y  9.

Gdy mi po trzeba in serow ać w d z ie n n i­
ka _feaeh krajow ych lub  zag ran iczn y ch  to 

uskuteezuiam  to zawsze prze* C en tra ln e  
B ió r • Ogłoszeń. Lwów, K op ern ik a .

i7 » m o Jsk le g o
Li Dwa d n ie  fron

7 , w p a r t e r z e  t
fron tow e pokoje z obszerną  

nyżą, k u ch n ią , sp iża rk ą  i p rzy n ależ  "t - 
śc iam l. 217

U< z e ń  V II. k lasy  g im n az ja ln e j, p o szu ­
kuje lekc ji na  p ro w iao ji. P rz y g o to ­

wuje do VL k la s y  g im n az ja ln e j w /ą tz n ie . 
Może też udzie lać  g im n asty k i pokojo­
wej. Ł askaw e zg ło szen ia  pod M. A. K. 
poste re stan te  P rzem y śl. 212

1  A A  m u n d u ró w  dla  s tra ż y  akcy- 
A W  zowej m iejskiej i s tra ż y  s k a r ­
bowe lib e rja  dw orska, p łaszcze podróżne, 
zarzu tk i i g a rn itu ry  w iosenne, figury 
i sukn ie  dam skie  ta n io  do nabyo ia  
w Z ak ł ,dzie •Taszczy s zy n a , gm ach t e ­
a tra ln y

Korespondencja prywatna.
Q c z e k iw a łe m  in ic ja ty w y  ra z  od c ieb ie  !

D zięk i. B yłem  ch o ry  p rzez  10 dni, 
obecn ie  dobrze. B ędę ci w dzięozny  za l is t  
obszerny . Twój B. C.

&
* >

i?

;

MAGGI
uwagi
Bat

| Przyprawa 
zupowa

zasłngu je  n a  
Do nabyoia n J a n a  

lew ic  e a , we Lwow ie 1189 o

Zakład froterski
Bednarskiego

we Lwowie, Łyczaków 13,
przyjmuje zapuszczanie podług, jako 
też wyciarauie miesięcznie inlj jedno­

razowo.

Ś w ieżo  o p n ó c lły  p r a s ę :  .
8 t . R ossow fhkiege i  Poezje. 8e rja  I I .  — 16® str . 172. Cena 1 z ł. J

T em pi p a ssa ti.  — 16 str . 96. C ena 50 ct. V

Poezje. (1886). — Cena zniżona 1 z ł. A
7e Scieiek życia . W rażen ia  i obserw acje. (1892). C ena 1 zł

Miasto Sambor rozpisuje konkurs na posadę weterynarza miejskiego 
z płacą roczną trzystu zł. a. w. c g  j

Polan ia wniesione być mają najdalej do 16. kwietnia b r do 
tutejszego Magistratu.

T egoż  a ito ra  :

x  Ae sclezetc zyc ta . W rażen ia  i obserw acje. (189,2). C ena 1 zł- A

p 1 9 “ B o  n a b y c ia  w k s i ę g a r n i a c h .  .

^ N i e z w y k l e  w a ż n e m
d l a

Kapitalistów i spekulantów

średn im  w ieku , p rzy jem nejO s o b a  w
pow ierzchow ności, w yk szta łco n a, p ra ­

cow ita , g ospodarna  z m ałym  k a p ita lik iem , 
p o szuku je  n a  te j d rodze  m ęża, p rzede- 
w szystk iem  cz ło w iek a  z eh * rak te rem , 
s ta rszeg o , p racow itego , n a  stanow isku  
łagodnego  usposob ien ia . A dres poste  r e ­
stan te  B rz e ian y . Z . Ż . 213

N a t u r a l n a

ilińska Szczawa!
8 5

Oddawna uznane źródło lecznicze 
Doskonały napój dyetetyezny.

Dyrekcja zilro jo ia Bilin ( C m .
Składy we wszystkich handlacn wód mineraTmych.

F A B R Y K A  M A S Z Y J

T .  I— t  R ł . T T 1.  i  1 1  a

w Ottynji
(stac ja  między S tan isław ow em  a K ołom yją) p rzy  sam ym  dw orcu kolei.

Odlewnia żelaza i bronzu, pracownia 
mechaniczna, kotlarnia i kuźnia parowa.
Dostarcza wszelkie odlewy z żelaza 

i bronzn.
Urządza gorzelnie, browary, jafinerje 
nafty, młyny, tartaki, cegielnie parowe, 

cukrownie, fabryki drożdży I t. p.
Wyrabia wszelkie aparaty z blachy 
kotlarskiej, oraz kawałki fasonowe 

różnych rozmiarów.

H
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J. A . Baczews^i
L w ó w

poleca w yśu .!'.i. t.i » . i . ą  
lep szą  od K. ^ir

p  U z
M nr Mi

•  • 
•  •

zł --70
: T =

1860
1850
1840

z ł. 1-2 - 
. „  1 '0

3-50

Powyższe ceny są fabryame, 
w m*ei o lO ct. na butelce w y k m

1031 1 -?

je s t, być zaw sce w c ieśn ir  pow iadam ianym  o w szelk ich  
z d a r z e n i a c h  g i e ł d o w y c h .

R ed ak to r pewnego bard zo  poczytnego czasopism a finansow ego, w b lisk ich  
będący ttosnnkaob z kołam i han te  b*nque i g ie łd y  i ro zp o rząd za jący  z a ­
w sze H e l p  s w n i e j s z e m i  I n f o r m a c j a m i  gotów je s t  za zwrotem  ko­
sztów  udzie lać  tokow ych in teresen tom  l i s t o w n i e ,  a  w  w y p a d k a c h  

n a g ł y c h  t a h i e  t e l* g r a f i c z n i e .
W y m a g a n ą  jest b e zw a ru n k o w o  n a jśc iś le js za  d y s k r e c ja . B l i ż ­
sze  s z a e g ó ly  lis to w n ie . —  L is ty  należy adresuw ać pod szyfrą: . N a j ­
l e p s z a  I n f o r m a c j a  6 3 4 “ do ekspedycji anonsów  H e n r y k a  S c b a -  
l e k a ,  W i -  d e ń  I .  W o l l z e l l e  1 1 .  9 z

r

Magistrat król. woln. miasta.
Sambor, dnia 9. marca 1892.

Z a ł o ż o n a
1812

n c .

$
W M ekrotm  
premwaąa

R I T T K R
L e ip n ik  (Morawia)

f a b r y k a  n a j le p s z y c h  l ik ie r ó w
Import R u m u  Jamajka, li o n la  ku. i H e r b a t y

Je n e ra ln e  zastępstw o  firm y C ou taneean  &  Comp.
Cognac &  B ordeam , ’ SGO i _ p

Specja lność: Campagno^Radotzky-BIttor zalecona  przez pow agi lek a rsk ie .
01

<
<

L. 858. 1*76 1 - 3

Licytacja Skartów,
W

na 
rowe

e. k. głównej fabryce tytoniu w W innikach, będą sprzedane na 
publicznej lieytacji, skartj drelichowe, zgrzebne, papierowe, sznu- 

żelaza stare i t. p.

14 Powieści i nowel
■ a  4  z ł .

a m ianow icie  :
P o d  C ietrzi .ie m , pow ieść dw totom nw a, 

W ik to r*  C h erb n liez , o rło n k ą  śk ad em ji 
p a ry zk ie j, p rem io w an a  na  h v k n rs ie .

W  kn ie i, obrazek p raw dziw y z i f ó ia  ludu  
po d k arp ack ieg o , sk re ś li ł  an to r-„M arzy- 
c ie li* . ; r

N iebezp ieczna , pow ieść jedno-tO ttow a.
T a jem n ica  m a js tra  C o rn i l le , '* pow ieść 

A lfonsa D au d e t’*.
Prs ykładny m ąż, now eli* p rzez  (lokaja.
W dow a, puwieśd jed n o -tcm o w a  O k taw in - 

sza F e n i l le f a .
N lebezpifcbznyry  Wal, szk ic  z Z akopanego  

przez  S. D.
M ich ał V * rn en il, najnow sza  pow ieść An 

d rz e ia  T h eu rie t.
M ałżeństw o n a  w ielk im  św iecie , tłu m a ­

czy ła  R  o  D em bińska.
W  ra jn  ja b łe k , now eli* p rzez O uidę.
B ły sk aw ica , pow ieść jfd no-tom ow a.
P an n a  B’ lisot, pow ieść jedno-tom ow a, 

n a p is a ł  M ario  U chard .
C ecy lia , now eli* G u staw a P u tlitz .
D ziw na p rzy g o d a, now rlla .

C e n a  4  z ł.
Drukarnia naród. W. MANIECKIEGO

Lwów, ni. K opern ika  I. 7.

Sipieoiuii Kidu
PP. GUUILT i V, w Paryżu j

Skuteczność niezawod­
na w leczenin rr-tą -ek 1 

l bez utrudzenia żołądka, '
k tó re  zaw sze p o e iąg a  na , 

k a p ia n k  zsobą ożycia kaps 
1 knbeba w płynie

W Paryża, 8, ulica Vivienne, i w 
głównych aptekaoh.

■g 5 i :  -a S -O  AjWs'5- rZ Z 5: 1: a: -
2 a'Z s a S. o

We L w oyie  w sp t. j p .  M ik o iis  .ha, 
W ew iórskiego, R uckera , Sklep ińsk iego  
i B eisera . 5 ld
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Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 
i subwencjo v<wane przez Wysoki W ydział krajowy 

* e  L w o w i e
poleea swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

paay do m au yn  liny Lin. rowe i promowe, 
Kurty do wybijania wózków, chodniki na 

korytarae i t. p.
Wszelkie -ryroby ozdobne, jako t o : nakrycia salonu we na 
stół, firanki do okien, siatki do łóżek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od 
mach i śniegu i t. d. wykonuje hhsb stypendysta który się 
kształcił kosBiem Wydziału krajowego w fabrykach w  Wie* 

dniu i Pttcblam.

D Y R E K C J A :
Ks. Leon Pastor. M arceli S m p d m fsh i.

Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 
2 9 *  wysyłkowe

Albina Rrajewnkiego.
W e d c ń ,  I. G is e ln s t r z s s e  n r .  I,

poleca na czasie

Kasy żelazne ogniotrwałe
N r. 0, 0*/i< 1. 2, 3, 4 i  w iększe.

Piękne wzory dla prywatnych odbiorcow gratis i franco.
K sięg i w z o r ó w  dla k r a w c ó w  niefrankowane.

HIATERJAŁY NA UBRANIA
V ernvien i doskin  d la  wysokiego k leru , przenisow e m ate rie  na uniform y C. k. urzę 
dnlków, oraz  'a  w eteranów, s tra ż y  ogniowych, gimnaotyaów, libsryjne, sukna b ila r­
dowa I na stoliki do gry, Loden, także n ieD izem akalny  na kurtk i, m aterje  do p ran ia , 
pledy podróżne od 14—16 z ł . — Kto chee m ieć sukno w artoioiow e, prawdziwe, trw ałe , 
ozyoto w ełniane, a  nie ta n ią  szm atę , k tó rą  każdy k ram arz w podwórzu sprzedaje, 

a  k tó ra  n ie  w arta  naw et zap ła ty  k raw ca, n iech  się  zw róci do firmy

J A N  S T I K A R O F S K Y  w  B E R N I E
N a jw ię k sz e g o  s k ła d u  f a b ry c z n e g o  s u k n a  n a  k o n ty n e n c ie .

Przy  mym .j> (-dzie pół ■nlljonowym i p rzy  tak im  św iatowym  interesie rozum ie si 
pozostaje w iele reszn  s i odcinków w w szelk ich________ . m ożliwych d łu g o śc iach , z kti

rych  jed n ak  żądny b wzorów r  'z sy łać  n ie  m ożna l je s t tylko czystem  oszustwem, 
jeż e li jak ie  firm y próbki z reaztuk oferują. — Przestrzegam  tedy P. T. Publiczność

z< zególniej przed firmami, k tó re  3 1 0 -m etro w e  odcinki o fiaru ją . Oszustwo widoozne
Joet już w Jednako podanej długoioi. Odcinki te  są  k ra jan e  ze sz tuk  niemodnych wy- 
r ly c h  z mody lub ninmogących się  sp rzedać i ten  w ybiórek  n ie  je s t  naw et w art trze
olej cze io . kupna. Reszfki, k tóreby się  n iep e d o b a ły , w ym ienia się, lub  zw raca p ie ­
n iąd ze . — P rz y  zam ów ienia  na leży  podać Kolor, d ługość  i cenę. — Rozsyłka tylko 
za  zallozką nad 10 Zi. — franeo . —  K o respondencja  w językach : n iem ieck im , w ęg ier­

skim , czeskim , polskim , w łeskim  i  francusk im . 928

W ychodzi wraz z osobnym dodatkiem cztery razy  
na micBięc w c L w ow ie

„GONIEC i ISKRA’
Czasopismo humorystyczno satyryczuo-literackie illustrowane. 

Troić nader obfita, zajmująca dla każdego i urozmaicona.
N ik t się  n ie  znudzi — każdy  się  p o k rzep i,
B ędzie  m a w duszy  i n a  sercu  l e p i e j . . .
Z im no n ie  w ieje od „ Isk ry  i  G ońca*, —
Do p ie rs i  ludzk ie j śle  p ro m ien ie  s ł o ń c a . . .

K ażdy  nnm er je s t  i lln s tro w a n y , rów nie , ja k  i o s o b n y  d o d a t e k  
ry su n k i h n m o rj.ry o zn e , a często  i p o r t r e ty .—  P ren u m ero w ać  m ożna 
w każdej chw ili. — P re n u m era ta  ua k w a r ta ł  w ynosi z p rzo sy łk ą  
pocztową 3  zł. K ażdy  p ren u m era to r, nad sy ła jący  pó łro czn ą  p re n u ­
m era tę  4  zł., o trzym uje  n a ty c h m ia st p rem iu m  bezp łatne  : „ I llu s tro -  

w ane K le jn o ty  hum oru, sa ty ry  i dow cipn polskiego* (3 zeszy ty).
P re n  m era tę  n a d sy ła ć : d o  A d m in i s t r a c j i  „ G O J tfA  

i  IS K R Y ”  w e L w o w ie , u l i c a  K r u  iz e w s k le ą o . 8
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Zł. 65, 78, 100, 120, 135, 160. —
Maszyny do p ra n ia  b ie lizn y , Maąle po­

kojowe, W yżym aczki, M ydło, K rochm al, 
F a rb k a , Św iece itp .

Pasy do m aszyn  z na jlepsze j skóry 
(K e rn W e r) , rzem yki i śruby  do spa jan ia  
pasów , pasy  gumowe, p a rc ian n e , baw eł­
n iane , g u rty  we w szystk ich  szerokościach  
i s i a r a c h .

Farby olejne i lak ierow e, zu p ełn ie  do 
n iy tk n  gotow e lab  saeh e , we w szystk ich  
ko lorach  i do każdego celu .

Farby a r ty s ty czn e  i n n tcn sy lia  do k aż ­
dego m alow ania.

Lakiery i po trzeby  m alarbko-U kiern ioze 
dn każdego cela.

Farny i lak ie ry  do p o d ł ó g w t i  od­
c ien iach .

Artykuły RUI m  tak  techn iczne, jak  
ch iru rg iczn e . H e g a ry  P rz e śc ie rad ła  g u ­
mowe i w szelk ie po trzeby  d la  poważnie, 
ak  szerek  i szp ita li. In u ir  .m enta le k a r­
skie i d u ao w e. (C ennik illu s tro w an y  na 
spi c ja lnosci gum owe w ysyłam  g r a t i s  
i f r a n c o . )  1183 1—?

Artykuły gospodarsk ie , g o rz e ln i-n e , bru- 
w arn ieze, m łynarsk ie  i rzem ieśln icze.

Maszyny ro ln icze  i p rzem ysłow e, jak ie  
ty lko  eg zy stu ją . —  I e ta rn le  sta jen n e , go­
spodarskie i domowe na  na ftę  lub oliw ę.

Słowem  w szystko, co kto po trzebuje, 
po leea  t s n l ę j .  ja k  wszęd >ię i w yr’ 1 a 
odw rotnio.

Sod fierman-Łachappelie J. BOULET i Sj. Następni ^
31*33, nlica Bolnod, — PARYŻ. 622 H

TTH7V* 1 .TT f i  TT W nTJORnW PT W  P 1QQQ ■K R 2Y Ż L E G JI H ON OROW EJ W  R. 1888.
Cztery Medale złote .ia Powszechnej Wystawie z 1889, klasy 49,50,52,64.

MASZYNY NIETJSTAOE LO ROBIEMA
NAPOJÓW GAZOWYCH

WODY SALCERSKIBJ, 
LIMONADK, 

WODY SODOWEJ.

JEDYNE SREBRZONE WEWNĄTRZ

WIN MUSUJĄCYCH
S Y F O N Y

wszelkich kształtów i kolorów.
Znaczna zniżka cen takowych

Te a p ra ty  były puszczane w rnch na WYSTAWIE w MOSKWIE.
W y a e łia  „franko* szczegółowych prospektów.

I f t l l l

Mejący chęć licytowani i zechcr tita j nadesłać swoje oferty cajdakj 
do dma 25. Kwietnia 1892 o godzinie 12. w południe.

Oferty muszą być zaopatrzone stemplem na 50 centów, który prze­
pisać się należy.

Bliższe warunki można przejrzeć w tutejszym e. k. ekspedycie 
w godzinach urzędowych.

W inuiki, 13, Marca 1892.

SK wt
Z A U C J O N O W A N E  W

i  I re n c e s ijo n e w a n e  b l n r e  f f i

PRACY
Ł u c z y ń s k ie g o

w Warszawie, u ica Włodzimierska 8.
Dostarcza współpracowników handlowych oraz k a p ita lis tó w  
w sp ó ln ik ó w  i n a b y w có w , w branżach: rolaych, budo­
wlanych, fabrycznych, handlowych, przemysłowych, rzemie­

ślniczych i technicznych
Poszukujący posad winni nadsyłać koDje świadectw i curicu- 
lum vitae, oraz adresy osób znanych, na które się powołać mogą.

Na koszta korespondencji, portorjł i wpisowego, nadsyłać 
należy 2 rs. zaś kandydatów do posad bez kancji, jak su- 
bjekiAw, bnchholterów, rządców itp Biuro dostarcza bez­
płatnie i załatwia umowy w imieniu pracodawców, bez 
1303 żadnego od tychże wynagrodzenia. l —2

icrłeoooeeeeeeraeeee 5 0 »  i

WALNE ZGROMADZENIE
POWIATOWEGO

TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO
W  B R Z O Z O W IE

odbędzie  się

dnia 29. marca 1892 r. o godzinie 6. wiecztfr
w lokalu Urzędu gminnego w Brzozowie 

na lttć>re w szystkiołi c z ło n k ó w  zaprasza.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Spraw ozdan ie  D y rsk c ji z czynności za rok  1891. #
*. Spraw ozdanie kom isji rew izyjnej i w niosek o udzie len ie  ab io lu t irjum  z : ,■ i i  

i  rach u n k u  za rok 1891.
3. W niosek  R ady  na Izorczej w p rzedm iocie  ro zd zia łu  zysku.
4. Z atw ierd zen ie  wyboru D y iekcji.
6. \\ ybór R ady  nadzorczej.
6. W y ló r  kom isji reYrizyjusj.
/  W  n i  A nrri .- r» I n h  ' __

1273 1 -1
_ , ____ZYinai.

7. W niosk i członków .
Brzozów, d n ia  18. m ar a  18 .2 .

P o w ia to w e  T o w a r z y s tw o  Z a lic zk o w e  w  B rzo zo w ie
Sto w arzy szen ie  za re je s tr . z o g ran . po ręką.

K s. M. B ia ły . K . O łtarzew ski.

-O IOOOOO'
Galicyjski Bank Kredytowy

począwszy od M a  1. Litego 1890 r.
■w y d j j G

4°lo Asygnały kasowe
z 30 dniowem wypowiedzeniem i 
0!

2 0 Asygnały kasowe ą

40 i

z 8 dmoweTB wypowiedzeniem,
wesyetkie sać znajdujące się w  obiegu 4IV,0/o A s y g « * t y  
k « ń » w e  i  90 dniowem wypowiedzaniem oprocentowane 

p e e s ą ir B E y  o d  o jd a  1 .  M a j a  1 8 9 0  pj 
i  10 dniowem terminem wypowiedzenia.

Siwbw; dsi*  * f . Stycznia 1880. 1WI i - ’ 

Q  X D 3 r x « 3 r c J a L .
Y  Yraedrnk ule będjie płacony.

6 0 0 0 0 0 0 1
S fabryki ęierlańakiąj, Z  Drukami .P łi9uik» Polakiego", pod ân%dem Franciszka K atow i
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